
-Z NASZEGO STANOWISKA 

o r ę d z i e t e l e g r a f i c z n e p r .,.. Nie należy się przejmować szczegó-I te z n i e m i e c kleI 8 tr o n y 
z y d e n t a S t a n ó w Z j ed n o c z o- lami raz w tym, drugi raz w innym b ę d z i e s i ę z m i e r z a I o d o p o d­
n y c h R o o s e vel t a d o k a n c l e- sensie, lecz trzeba panować nad sobą waż e n i aJ a n a wet z ł a m a n l a 
r z a H i tl e r a o r a z d o M u s s o li- l na rozwój wypadków patrzeć z rze- t y c h p r z y m lot ó w m o r a l n y c h 
n l e g o jest posunięciem politycznym czowej perspektywy, nigdy sprzed o- n a r o d u p o l s k I e g o z tego zdaj, 
- że się tak wyrazimy o trzech czu nie tracąc naszego narodowego sobie sprawę w krajach z nami sprzy­
frontach: pierwszy z nich p r z y p i e- celu oraz świadomości, że drogą do mierzonych. Przytoczymy tu dla 
r a d o m u r u m o c a r s t w a "o s lU. niego wiodąc" to z d e c y d o w a- przykladu następujący glos angiel­
drugi zwrócony jest p r o p a g an d 0- D i e, e n e r g i a, g o t o w ość b e z- skłego "Daily Telegraph": 
w o d o ś w i a t a d o t ą d n e u t r a l- w z g l ę d n a, a zarazem z u p e ł n a 
n e g o, trzeci zaś, to f r o n t w e- rów n o wag a i s p o kój, - wszyst­
w n ę t r z n y w o b e c w I a s n e g o I go to zaś obliczone n a d I u g o i b e z 
n a r o d u. p r z e rwy. 

"Stosować się będzie środki subtelne, 
aby złamać op6r Polski. Niemcy sądzą, że 
polskie nerwy nie wytrzymają napięcia mi­
litarnej grożby dłużej, Jak parę miesięcy. 

FLOTA FRANCUSKA W GIBRALTARZE 

Następny okres będzie więc okresem wieI­
]dego natężenia. Tydzień za tygodniem, 
miesIąc za miesiącem spodziewać Bię mo­
żna wzmożonej kampanil propagandy nIe­
mieckiej dla poderwania spokoju Polski I 
kraj6w z nią zaprzyjaźnionych, podczas 
gdy jednocześnie niemiecka mnlelszość po­
siada Instrukcje, aby przyczyniać Polsce 
możliwie najwięcej kłopot6w". 

Tak fest. Zdajemy sobie z tego do­
brze sprawę, a jednak wierzymy l 
przekonani jesteśmy, że P o ls k a zim­
nQ krwi, a zarazem dalszQ peln, 
czujnośclQ i zdecydowanQ gotowości, 
na dlugą metę dowiedzie, że 
nerwy polskie są znacznie 
s i l n i e j s z e, niż tego pragnie nasz 
sąsiad zachodni. 

Dr med. H. ZIOMKOWSK} I 
!lpecJ. chor6b sk(\r wenel'. ł morzop~lowyt'b 
L6dż, 6 Sierpnia 2, teL 118-33. 
Przyjmuje 9-12 i 3-9. W niedzielę 9-12. 

.. 

Nie należy na orędzie to patrzeć 
zgola jako na g e s t t Y l k o p a t e­
t y c z n Y "w stylu amerykańskim". 
Można do strony realnej zasiadania 
przedstawicieli kilkudziesięciu naro­
dów przy stole debat międzynarodo­
wych odnosić się z d u ż y m b r a­
k i e m w i a r y, mimo to apel prezy­
denta Stanów do szefów politycznych 
dwóch związanych ze sobą państw to­
talnych, apel na rzecz u t r z y m a­
n i a p o k o j u i n i e t y k a n i a n i e­
podległości i integralności 
t r z y d z i e s t u p a ń s t w Europy i 
Bliskiego Wschodu pozostanie f a k­
t e m d o n i o s I ym i to w potrójnym, 
jak powiedzieliśmy, sensie. 

Na redzie admiralicji w Gibraltarze obecnie stoi 1:1 okrętów francuskich, w tym 1 pancerniki: "Lorraine" (z lewej) 
z i "Bretagne" (z prawej), j krążowniki i 8 kontrt01'pedowców 

O r ę d z i e p r z y p i e r a d o m u­
r u m o c a r s t w a "o s i", i to nie tyl­
ko wobec forum zewnętrznego, ale ni.,.. 
mniej wobec wlasnych spoleczeństw. 
Wiadomo przecież dobrze, że w Niem­
czech ż y w i o I Y jako tako s t a t e c z­
n e i tr z e ź w i e j m y ślą ce są 
wprawdzie bezwzględnie skrępowane 

w wypowiadaniu swego zdania, ale 
są niemniej wewnętrznie z d e c y d o­
w a n i e p r z e c l w n e wpychaniu 
Rzeszy przez rządy hitlerowskie w 
beznadziejną dla niej wojnę światową. 
A w spoleczeństwie włoskim - mimo 
pozorów, utrzymanych przez prasę 
stotalizowaną - n i e m a z a p a I u 
d o a w a n t u r y woj e n n e l, a n i 
entuzjazmu do uzależnienia 
s i ę n a c a ł e g o o d N i e m i e c. 

Na stosunki wewnętrzne w pań­
stwach "osi" musialo orędzie prezy­
denta Roosevelta oddziałać w sposób, 
którego widocznie nie lekceważy się 
ani w Berlinie, ani w Rzymie, skoro 
zamierza się odpowiedzi na 
orędzie nadać charakter 
szczególnie oficjalny I si~ 
n y, czego dowodem zwolanie parla­
mentu niemieckiega, przed którym z 
repliką wystąpi kanclerz Hitler "w 
imieniu narodu niemieckiego". 

Front drugi zwrócony jest k u n a­
rodom zainteresowanym w 
Europie i na Bliskim Wschodzie, ale 
również ku krajom i państwom innych 
kontynentów, których postawa w ra­
zie ewentualnej wojny miałaby zna­
czenie nie tylko moralne, ale .. l . .realne. 

Ostatecznie front trzeci, to l r o n t 
w e w n ę t r z n y S t a n 6 w Z j e d n o­
c z o n y c h. Tam polityka aktywna 
Roosevelta ma swoich licznych i wply­
wowych przeciwników, więc prezydent 
dąży do oddziałania posunięciami w 
rodzaju ostatniego orędzia telegra­
ficznego na opinię publiczną kraju na 
rzecz poglądu przezeń reprezentowa­
nego. Pogląd ten n i e o z n a c za o­
czywiście - jak insynuuje Berlin -
dąż e n 1 a d o woj n y, lecz przeciw­
nie z m,i e r z a d o z m u s z e n i a 
"o s i", a p r z e d e w s z y s t k i m 
B e r l i n a, d o u t r z y m a n i a p o­
k o j u. Tylko na wypadek, gdyby Rze­
sza wojnę mimo wszystko sprowoko­
wała, pragnie Roosevelt mieć s p o I e­
c z e ń s t w o S t a n ó w Z j e d n o­
c z o n y c h p r z y g o t o w a n e d o u­
d z i e l e n i a A n g l i f, F r a nc j i I 
i c h n a ro d o m s p r z y m l e r z o­
n y m 11 o p a r c i a w takiej czy innej 
postaci. 

* Jak widać zatem, n l e z a n o s i s i ę 
zgoła n a r y c h I e w y jaś n i e n ie 
s y t u a c j i w sensie decydnjąceno od­
prężenia }1oJitycznego. Przeciwnie, 
"kotłowClnie" będzie trwalo dalej, jed­
nego dnia czy tygodnia wykazując 
siln:iejs7e, inn.ego - słabsze przelado­
w~nje atmosfery politycznę elektrycz­
nOSCIą. Do czego zaś "kotłowanie" io 
d('l..,row~dzi ostatecznie, nikt przewi­
dzietS nie może. 

Te.mn stanowi rzeczy odpowiadać 
musi d ł n g o d y s t a n s o w a o d­
p o r n o • ć n e r w ów spoleczeństwa 
naszego i d I u g o d y s t a n s o wajego 
gotowość obronna. 

• 
ZYCIE POLITYCZNE 

"SPRAWY OTWARTE" MIĘ­
DZY NIEMCAMI I POLSKĄ 

Prasa zagranicza podawała do nieda­
wna pogłoski ° "żądaniach Berlina" wysu­
niętych Jod adresem Polski i podjętych 
jakoby w tych sprawach rokowaniach. Zą.­
dania te do,tyczyć miały: zezwolenia Polski 
na budowę eksterytorialnej autostrad1 
niemieckiej przez Pomorze, uregulowania 
sprawy Gdańska według życzeń niemiec­
kich, a'awet przekazania Rzeszy pewnych 
teren6w na Górnym Śląsku i nad nową. 
granicą polsko-czeską, w których znajduje 
się w większej ilości ludność niemiecka 
(Bogumin, Chorzów, Swiętochłowice). Po­
głoskom tym oficjalnie z obu stron za­
przeczono. 

Mimo to prasa zagraniczna nie prze­
staje snuć w dalszym ciągu domysłów i 
pogłosek w tym duchu. Ostatnio "T e m p s" 
pisze, iż polityka niemiecka nie chce zry­
wać mostów w stosunkach z Polską, ocze­
kując, iż rząd polski poczyni Berlinowi pew­
ne propozycje, dotyczące spraw otwartych 
między Polską i Niemcami, tzn. w sprawie 
autostrady i statutu gdańsk!ego. Pismo to 
donosi jednak dalej, iż żadne nowe rozmo­
wy nie zostały dotąd nawiązane. Ze strony 
zaś polskich czynników oficjalnych za­
pewnia sif!, że także ze strony niemieckiej 
nie poczyniono żadnych nowych kroków 
oraz że stosunki polsko.niemieckie nie 
uległy zmianie. Tyle "T e m p s". 

jego niemiecki charakter nie mote być 
kwestionowany. To przekonanie powinno 
wystarczać Niemcom i ich . _mi e partyj­
nej. 

Jakiekolwiek dalej Idące żądanIa Nie­
miec odnośnie zmiany Itatutu Gdańska 
byłyby chybione i mog~yby conajwyżej 
spowodować "spalenie mostów" przez Pol· 
skę, któl'a - broniąc interesów własnych 
- musi bronić zarazem interesów Gdań· 
ska dlatego, że Gdańsk związany jest 
tylko z zapleczem polskim i krajów, cią­
żących ]'u wschodniemu Bałtykowi. 

Wszystko, co pozwoliłoby usadowić się 
Rzeszy Niemieckiej w Gdańsku, jest dla 
Polski nie do przyjęcia, szczególnie po 
doświadczeniu z Kłajpedą, którą. zamienia 
się na port wojenny, zamiast pozostawić 
naturalny jej charakter portu handlowe­
go. 

ROSJA WOBEC WYDARZEŃ 
W EUROPIE 

Sytuacja dnia dzisiejszego nie pozwa­
la zapominać o roli, jaką odgrywa w roz­
woju wydarzeń europejskich Rosja sowiec· 
ka. Trzeba przyznać, że dotychczas Ro­
sja stanowiła wielką niewiadomą, wielki 
znak zapytania co do tego, jak się ona za­
chowa wobec przyszłych wypadków. Dziś 
już te wątpliWOŚCi maleją. 

siadami, "Rosi a pośpieszy z pomocą tym 
narodom, kt6re zostaną napadnięte I bę. 
dą walczyły o ~iepodleglość." 

Zagadka roslY.iska wyjaśniła się nie­
mal zupełnie. Rosja wsp6lnle z innymi 
narodami Europy p6jdzie przeciw tym, 
którzy przemoc fizycZDą uważają za jedy. 
ną podstawę I tytuł do władztwa politycz­
nego. 

Niemcy nas liczą ..• 
W "V6lkischer Beobachter" ukazał się 

obszerny artykuł pt. "Siły wojskowe na. 
Wschodzie", w którym najwięcej miejsca. 
po~więcono wojsku polskiwnu. Autor ar­
tykułu stwierdza, te wojsko polskie jut t&­
raz odpowiada nowoczesnym wymogom 
i doskonali się coraz bardziej. Dane efek­
tywne oparte s/\ w dużej mierze na cyf­
rach budżetC'wych. Jest podana. liczba. 
wojska w czasie pokoju, liczba wojsk po­
granicznych, po licii oraz "Obrony Naro­
dowej". Nastf!pnie autor podaje schema­
tyczne dane co do okrf!gów korpusów, ilo­
ści dywizyj piechoty i brygad kawalerii, 
kompanij wojsk pomocniczych, artylerii 
itd. Autor szacuje ilość wyszkolonych re­
zerw na 3 miliony sześćset tysięcy ludzi. 

Osobn3 ustępy poświęcił autor woj­
kom: Rumunii, Bułgarii, Jugosławii i 

Grecji. Brak w tym przeglądziłl nie wia­
domo z jakiego powodu - Węgier. 

KINO "P ALL'ADIUM" Ze swej strony uwaźamy, że powtarza­
nie tego rodzaju pogłosek może być wodą 
na młyn jeśli już nie żądań, to pragnień 
niemieckich. Dlatego też należało by im 
położyć stanowczy kres przez zdecydowa­
ne oświadczenie urzf!dowe. 

Od chwili, gdy po zaborze Czech na­
prężona atmosfera pchała różne pallstwa 
do wyraźnych oświadczeń i sformułowań 
s"'ego stanowiska politycznego, Rosja, a 
właściwie rząd sowiecki, zachowywał Dziś 'Wielka premiera 

Nie może być bowiem mowy, aby mię­
dzy Polską i Niemcami istniały jakiekol­
wiek "sprawy otwarte" w rodzaju wymie. 
nionych. 

względną r~zerwę. mimo~ że jes~ śmiertel· MARCO POLO" nym wrogiem Ideologii wspołczesnych I 
Niemiec. Mimo starań Anglii Rosja nie " 
weszła do "trójporozumienia" AngUa -
Polska - Rosla głównie dzif!ki sprzeciwo- w roli głównej G A R Y COOPER 
wi Polski, która słusznie odrzuciła moż-u ..... Ii ••••••••••••• 

Nie ma mowy o jakichkolwiek "rewin. 
dykacjach" terytorialnych na rzecz Nie· 
miec czy to na Górnym Sląsku, czy gdzie­
kol wiek na polskiej ziemi. 

Także i sugestia w sprawie autostrady 
niemieckiej przez Pomorze dowodziłaby 
tylko naiwność polityki niemieckiej, gdy. 
by ta chciała liczyć na przyjęcie w Polsce 
tego rodzaju propozycji. 

Nie może być również mowy o suge­
stiach niemieckich, dotyczących zmiany 
statutu gdańskiego. Statut gllar';ski zostal, 
za zgodą zresztą Polski, rozszerzony do 
ostatnich możliwości, z wyłączną korzy­
ścią dla politycznych interesów Niemiec. 
""szak partyjni przywódcy gdar'lscy ])0(1-
kreślają. dziś na każdym kroku, że Gdańsk 
jest już czysto niemieckim miastem i że 

]iwoŚĆ ewentualnego przemarszu, czy 
przebywania wojsk rosyjskich w naszym 
kraju. 

Ze strony niemieckiej były niewątpU. 
wie i trwają nadal starania, by na wypa­
dek wojny zapewnić neutralność Rosji, 
jej desinteressement sprawami Europy. 
Zawarty ostatnio wojskowy układ lotni­
czy angielsko-francusko-sowiecki wskazu­
je, że starania te nie p:rzyniosly pożądane. 
go przez Niemcy rezultatu. 

Układ ten bowiem mówi wyraźnie, że 
Rosja nie bedzie jedynie biernym świad­
kiem rozgrywających się wydarzeń, lecz 
że weźmie udział i to po stroniq, mocarstw 
zachodnio. europejskich. 

Hacli08tacje sowirckie oglosily komu­
nikat, fOl'mulujący politykę zagl'aniczn~ 
ZSHR Komunikat zawiera charaktery­
styczne si wierdzenie, że przy dQżeniu do 
zachowania pokojowych stosunków z są-
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Roman Dmowski mówi: 
Każdy naród w rozmaitych dziedzinach życia ma taką hie­

rarchję, do jakiej dorósł i jaką mu dzieje wytworzyly. Najgorsza 
wszakże nawet, najmniej uzasadniona w naszych pojęciach moral­
nych hierarchja jest lepsza, niż jej brak całkowity. Bez hierarchii 
i wladzy takiego czy innego pochodzenia byt społeczny jest nie­
możliwy, i tam, gdzie żadna inna nie znajduje podstawy do poczu­
cia w instynktach społeczeństwa, przychodzi władza i hierarchja 
gwałtu, opierająca się na postrachu, na terrorze, który przy od­
powiedniej sile może za podstawę slużyć, bo tam, gdzie brak 
instynktów innych, spolecznych, instynkt samozachowawczy istnieje 
i z większą o wiele przemawia silą. 

("polityka narodowa w odbudowanem państwie") 

PRZEGLĄD PRASY 
Państwa "osi" 

i propozycje Roosevelta 
"Warszawski Dziennik Narodowy" w 

len sposób formułuje połoienie Włoch i 
='Iiemiec po apelu prezydenta Stanów 
Zjednoczonych: 

"Otlrzucenie tych propozycyj wytwarza dla 
PU(lstw "osi" sytlladę do'(~ trudną. Oznaczałoby 
0110 przyznll11ie sit: do ZIlOlillru realizowania 
swoich Ihl:i;(>Ji w drodze milital'nej i ori~.iIlJnie, 
nipjako, olll'i.\żulohy je Odllowiellzilllnością za 
wybuch wojny. OkolicZTlo~c ta nil' jest bez zna­
czenia ,I1a celów mobilizucji opinii świlltowej. 
która w każdej WOjnie odgrywll dużą rolę i na 
której każtlemu PU(lstwu zuleżeć musi. \V szcze­
gólności nie kst lo lJez znaczeniu dla opinii Sta­
nów Zjednoczonych. kt6ru po neglltywllej odpo­
wiedzi Pllii~tw "osi" musillluhy zująć względem 
nich ZJlllcznie bardziej zdecydowaną 1IostIlWę." 

A dalej, Sl1Uj1\C przypus7.czenia na temat 
odpowiedzi \\ ' łoch i ~iemiec na telegram 
Roosevelta pi;;mo przewiduje, że odpo­
wiedź ta !Jędzie za wlcrala -

...... prawdoPodobnie odmowę ubraną w taki 
lub inny plaszczyk "poko.iowych" argument6w. 
Argumenty te mogą lJyĆ tak dohrane i podane. I że dalsza akcja Roosevelta okaże się najwllel-

I 
niej niemożliwą, mogą być .iednak i tego rodza­
jn, że prezydent Stanów Zjednoczonych dopa­
trzy się w nich możliwości dla jakic.iś nowej 
iniejatywy, zmierzającej do odprężenia stoslIn-
k6w miedzynarodowych." 

'V l(!l~dym razie poło~enic polityczne w 
Europie po odpowiedzi Hitlera i ~Iussoli­
niego będzie jasne i rozproszy resztę wąt­
pliwości i zludzeń, jeśli je jeszcze ktokol­
wiek miał. 
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Przed . " 
.,paradą ZWycięstwa gen. Franco 

150 tys. żołnierzy weźmie udział w defiladzie - I<oncentracja wojsk koło Gibraltaru 
(d) M a d ryt. (ATE) Z kół dobrze 

poinformowanych donoszą, że w dniu 
"parady zwycięstwa" w Madrycie, któ· 
ra ma się odbyć w dn. 15 maj,a, gen. 
Franco wygłosi wielkie przemówienie. 
Mowa naczelnika państwa hiszpań­
skiego będzie miała wielkie znaczenie 
polityczne. 

W "paradzie zwycięstwa" weźmie 
udział 150 tys. ludzi. Będzie to naj­
większa rewia wojskowa w MadrYCie 
od wielu lat. 

Natychmiast po "paradzie zwycię­
stwa" 'm.a rozpocząć się demobilizacja 
i repatriacja oddziałów wło.skich, wal­
czących w szeregach wojsk gen. Fran­
co. Legioniści włoscy odpłyną do kra­
ju z Kadyksu lub Almerii. 

Przeprowadzona będzie również de­
mobilizacja armii hiszp.ańskiej, która 
będzie się odbywała. stopniowo. 

Według wiadomości, otrzymanych 
tu z Tangoeru, skoncentrowano nad gra­
nicą strefy międzynarodowej w Maro­
ku 12.000 ludzi, należących do wojsk 
hiszpAńskich. Oddziały te miały przy" 
być do hiszpańskiego Maroka wprost 
r; Hiszpanii. Przypuszczają. tu, że są to 
oddziały marokańskie, powracające 
do swej ojczyzny. 

Gibraltar. (PAT). Reuter dono­
si, iż oddziały wojsk hiszpańskich, 
które brały udział w rewii wojsk gen. 
Franco w Sewilli, obecnie powracają 
do Lanea i do San Roque w pobliżu 
Gibraltaru. Dwie szkoły w Lanea zo­
stały zamienione na koszary. 

(dl War s z a w a. (Tel. wł.l Jak do­
nosi korespondent paryski "Kuriera 

Przed 28 kwietnia 
(dl P a ryż. (A TE) Dzienniki ogIa­

szając na naczelnych miejscach wiado­
moŚĆ o zwołaniu Reichstagu na 28 bm., 
widzą w tym zapowiedź wielkiej miary 
wydarzeń, mogących rozstrzygnąć o po­
koju lub wojnie. 

Korespondenci pism francuskicn z 
Berlina nie żywią nadal nadziei, by 
kanclerz Hitler miał przyjąć plan prez. 
Roosevelta. Przypuszczają jednak, że 
odrzucając pośrednictwo Stanów Zjed­
noczonych - Niemcy zgodzą się w tej 
lub innej formie rozpatrzyć propozycje 
zawarte w orędziu. Taką opinię wyraża 
m. i. "Paris Soir". 

Sk ład ReiChstagu 
(d) B e r l i n. (PAT) Rząd Rzeszy o­

głosił dwa dekrety w sprawie uzupeł­
nienia składu Reichstagu posłami 
niemieckimi z obszarów Protektoratu 
Czech i Moraw oraz z Kraju Kłajpedz­
kiego. 

Drogą mianowania przez kanclerza 
nastąpić ma zwiększenie liczby człon-

Warszawskiego", koncentracja wojsk I Również w .0kOliCY ~angeru .gromadzą 
hiszpańskich w pobliżu umocnień an- się oddziały hIszpańslue. Garmzony MI:!-­
gielskich na Gibraltarze rozwija się w I roka hiszpańskiego wynosiły p!zed wOJ­
coraz szybszym tempie przy współ- ną domową około 40 .tys. ludZI. Ilość tę 
udziale oddziałów włoskich. których silę zmniejszono następme do 30 tys., a 0-
obliczają na 25 tys. ludzi. statnio wzmocniono do 90 tys. 
nllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111IIIIU 

Wielkie zebranie 
przedwyborcze w Pabianicach 

p a b i a n i c e, 17. 4. (Tel. wl.). Główny Komitet Wy­
borczy Obozu Narodowego (Stronnictwo Narodowe) w Pa­
bianicach, oraz Związell Zawodowy Praca Polska urządzają 
w czwartek, dnia 20 bm. o godz. 20 w sali p. Budzińskiego 
(Zamkowa I) WIELKIE ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE 
z przemówieniami kpt. Grzegorzaka, ławnika miasta Lodzi, 
Antoniego Belki, radnego miasta Lodzi, oraz adw. Rembie­
lińskiego, prezesa powiatowego Stronnictwa Narodowego. 

Wstęp wolny dla wszystkich Polaków. (w) 
1I11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111l11111l11l1111UIUnuUIIUlUlIIUlIIlIIIRlIIlIIlIlIIllIIWnu 

Porozumienie w sprawie chorwackiej} 
Prasa francuska o wynikach. rozmów premiera Cwetkowic*a 

z drem lraczkiem 
(d) P a ryż. (Tel. wł.) Prasa. fran­

cuska donosi, że w wyniku rokowań 
premiera Cwetkowicza z drem Macz­
kiem miano ustalić zasady porozumie­
nia z Chorwatami. Opierać się one 
mają na następujących trzech punk­
tach: 

1. Chorwaci uznają. jedność pań­
stwa jugosłowiańskiego, jako monar­
chii z dynastią Karadżordżewiczów. 

2. Rezygnują z dążeń zmiany kon­
stytucji z 1931 roku i stopniowego 
przygotywania nowej, co przeWidywał 
układ opozycji z dnia 8 października 

a 

1937 roku. Wzamian za to rząd bel­
gradzki gwarantuje im autonomię po­
lityczną i a.dministracyjną. i przepro­
wadzi z własne.i inicjatywy rewizję 
obecnej konstytucii w tym kierunku. 
Rząd dalej zapewni Chorwatom równo­
rzędne traktowanie warmii i w admi­
nistracji. 

3. Przeprowadzi ścisłe rozgranicze­
nie ziem, które mają. otrzymać autono­
mię· 

Obecnie mają toczyć się rokowania. 
w sprawie wspomnianego rozgrani­
czeni.a. 

Irlandia chce zachować neutralność! •.. 
W A.nglii panuje obUJ";iienie z powodu deklaracji de Valery 
(d) L o n d y n (ATE). Z Belfastu dłość, tymbardziej, że rząd angielski 

donoszą: Wygłoszona w niedzielę de- okazał wspaniałomyślność podczas ze.­
klaracja premiera Irlandii Południo- szłorocznych rokowań angielsko­
wej de Valery, który oświadczył, że w irlandzkich, które zakończyły się za­
razie wojny Irlandia zachowa neutral- warciem układu. "Jeżeli Irlandczycy 
ność - wywołała nieprzychylne wra- chcą. pozostać neutralnymi, to wiemy 
żenie w londyńskich kołach politycz- jaki jest nasz obowiązek i wypełnimy 
nych i pociągnęła za sobą ostrą. repli- go" - zakończył swą mowę lord 
kę ze strony premiera Ulsteru lorda Craigavon. 
Cr::>1g-avon. Premier Chamberlain odbył w po-

Premier Ulsteru oświadczył, że niedziałek 20-minutową rozmowę z 
stanowisko zajęte przez de Valerę wysokim komisarzem Irlandii. Roz­
może być zakwalifikowane jako po- mowa dotyczyła deklaracji de Valery. 

~~~~~r:h:::: P:ot:::::t:,o:::hS~ Manifestacja przyjaźni polsko -wegierskiej 
tag ?la być powię~szony o ~aką il~ść Uroczystość zO'ł'ganizowali b. l~ombatatłci obu narodów 
posłow, aby na kazde 60 tysIęcy oSIa· I 
dłych 16 marca rb. na obszarze Pro- T u r k a. - Wielka manifestacja Sienki. Kombatanci węgierscy zaini­
tektoratu Niemców ponad 20 lat, przy- przyjaźni polsko-węgierskiej odbyła cjowali uroczyste zbratanie się kom-
padał jeden poseł. się na . przejściu granicznym Uzok- batantów węgierskich z polskimi. Na 

2& miejscu zgromadziły się tłumy ludno­

SPORT 
Hippika 

(sp) Zawody Jezdzieckie w nadchodzącym 
Bezonie. 'l'erminarz najbliższych zawodów przed-
8ta~ia się J1astępu~ąco: ~3 bm. - zawody WKS 
LegIa w WarszawIe: 29 I 30 bm. - w Gnieźnie; 
80 bm. - w Bielsku: 1-3 maja - w Gnieznie; 
3-7 maja - Dleetin~ popularny we Lwowie; 
7 ~Ilaja - w Cieszyme: 6-10 maja - w Gru­
dZ.lądzu· 12- 14 maja - meeting popularny w 
J{lelcach: 12-15 maja - zawody w 'l'oruniu i 
'l'a~nopju: 19-21 maja - meeting popularny 
w 1'0znSł!1iu: _ 21 !)'Iaja - krajowe zawody w 
\Varszawle: 2il maJa do 5 czerwca - mi~dzy· 
n.arodowe . zawody w Warszawie na torze La­
zlenkowsklm. 

Kolarstwo 
(sp) Kolarski ble~ na przełaj w Warszawie. 

na terenach lasku Bielafiskiego, organizowany 
przez KS Syrenę. wygrał w grupie zawodników 
liC'encjonowanych (dystans biegu wynosił ponad 
16 km) JSnni E'ra la (Syrena) w czasie 4~:11i.03, 
2. B1(,I1I;o lOrklIn). 3. Stnrzyfiski (Ryr.). 4. Bań· 
ski <Syr.). 5. Kowalski (Po!.). Startowało 19 za-
wodnil,ów. bieg ukoiiczyło 15. '. 

\V grupie zaworlników nielicencionowanych 
startowalo 31 kolarzy. wyścig UkOI1czyło 23. Dy­
stans wynosił w tym biegu około 12 km. Z\Vyci~: 
żył Danisiewicz (Orkan) w czasie 39:13,02. l:. 
'l'effer (Skra), 3. Cieplak (CWS), 4. Witkowski 
(Ryr.). 5 Kowalczyk (Elektryczność). Trasa wy­
ścigu była doskonała. Organizacja wzorowa 

sce zajął Toruń przed Tczewem, Grudziądzem. 
BydgoszCZI\ i Chojnicami. W siatkówce meskiej 
zwyciężył TorUJ; przed Grudziądzem i Bydgo­
szczą. W koszykówce męsldej Toruń przed Gdy­
nią, Bydgoszczą i Grudziądzem. 

(sp) W Kownie. w dniach od 21 do 28 maja 
rb. odbedą się mistrzostwa Europy w koszyków­
ce Il'ęskiej. Dotychczas zgłoszone zostały repre­
zentacje 12 państw: Niemiec. Portugalii. An­
glii. Francji, Estonii. Luksemburgu. Szwajca­
rii. Czechosłowacji, Italii. Belgii. Litwy i m· 
giptu. 

Lekka atletyka 
W Bydgoszczy odbyły się pierwsze w tym 

sezonie zawody lekkoatletyczne. Wyniki byly 
slabe wskutek niepogody i rozmokłej bit>żni. 
Ciekawsze z nich Sil nastepujące: skok w dal -
"'oitasik (Lic. Roln.) 611 cm. l'Ikok wzwyż -
Wojtasik 175 cm 100 m - Ru~inek CWKS, 
12.2. Trójskok - Rydzki KPW 11,03 m. 1;;00 m 
- Wasil('w~ki (WKS) 4:40. 

Grek 8ylllłs ustanowił nowy rekord krajowy 
w rzucie dyskiem. uzyskując wynik 51 In-

Pięściarstwo 
o mistrzostwo armii. ,y niedziele odbyć sie 

minło we Lwowie ~p()t1wnie o drużlkl1ow(' mi· 
~tJ'zostwo armii pomieł]zy f1!'użynnfhi 'YKS 
Ló(Hł i Czarnymi Lwtiw. 'Wohec nicprzybycia 
drużyny liiflzkirj, C7,nrni wygl'/lli zawody wal­
kowerem. 7,amia~t meC7,ll I'oż('grnno towarzyskie 
spotkanie Czarni - WKR Gródek Jagielloński. 
Dochód z bch zawodów pI'zeznaczono na FON. 

(sp) Poznań - Berlin, spotkanie międzY­
miastowe zakontraktował Poznański Związek 
Bokserski na dzień 2 czerwca. Zawody te odbę­
dą się na wolnym powietrzu. 

Pływanie 
Piłka ręczna (sp) Na zimOWYCh mistrzostwach l'It:mliw 

.. ., ZjedlIorzonych, które od"yły się w Chicago, ~ł'T1-
1<1» Z'!D0we mls(rr,f1s!wa Pom~rsklego 1<P". saciu było zwyci~st\Vo Medica nad Flnnaganpm 

W TOrtllllll zR.ko(,czone zostały zimowe m!st~zo' ł lIa 220 .yardów st. do:",. Medi('a zwycirr.ył o dl'l(, 
stwa pomorskIego J(P\Y w koszY.k6wce I slat· w czasIe 2:12.7. W bu.gll na 220 yard6w st. kIn· 
k6wce. Ogólem startowało 17 druzyn, IV tym 6 sycz;nym Hou/\,h pokonał obrońcę tytułu w tej 
żeńskich. W siatkówce żeńskiej pierwsze ~iej-_ }onkurencji HIUillli& w czasie 2;39,8 __ 

ści w barwnych strojach regional­
nych. 

O godz. 9,30 przybyła delegacja pol­
ska z płkiem Skorobohatym-Jakubow­
ski m i mjrem Laskowskim na czele. 
Frontem do siebie stanęły kompania 
pułku strzelców podhalańskich i wę­
gierska kompania chorągwiana kom­
batantów oraz delegacja węgierskich 
kombatantów oficerów. Dalej nastą­
pił raport i przegląd oddziałów obu 
stron, po czym wiceprezes Kertesz 
wręczył pIkowi Jakubowskiemu cho­
rągiew. 

Następnie delegacje złożyły wiel'l.ce 
na uzockim cmentarzu, na mogile po­
ległych bohaterów z 1914 r. 

Uroczystość zakończono defiladą 
oddziałów kombatanckich, polskich i 
w«;gierskich. 

Akcja Chin w St. Zjedn. 
Los Angelos (PAT) Prezes biura 

spr. zagranicznych Kuomintangu Hsao­
Chi-San w drodze do Waszyngtonu 
przybył do Los Angeles. Hsao-Chi-San 
jedzie w misji powierzonej mu przez 
rząd chiński. 

Po wizycie w Waszyngtonie odbędzie 
on clwumiesiQczną po<.lróż po SLanach 
Zjedn. A. P. w celu uzy:;;kanja pomocy 
finansowej ze si-rony cllillskich ugrupo­
wań w Ameryce. . 

Wartość depozytowa Pożycz­
ki Obrony Przeciwlotniczej 

W a rs z a w a. (PAT). Jak się do­
wiadujemy z Ministerstwa Skarbu, 
obligacje Pożyczki Obrony Przeciwlot­
niczej mogą. być przyjmowane przez 
władze, urzędy, przedsiębiorstwa i za­
kłady państ''''owe, jako wadia przy 
przetargach oraz jako kaucje na zabez­
pieczenie wszelliiego rodzaju umów o­
raz zaliczek, wypłacanych na dostawy 
i roboty rządowe, jak również na za­
bezpieczenie udzielonych przez Skarb 
Pallstwa kredytów akcyzowych, cel­
nych i transportowych. 

Ostatnio Ministerstwo Skarbu usta­
liło wartość depozytową (wadialną i 
kaucyjną) obligacyj 5-procentowej Po­
życzki Obrony Przeciwlotniczej na 85 
zł za 100 zł wartości imiennej, 

Do czasu wydania subskrybentom 
oryginalnych obligacyj 5-procentowej 
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej, po­
kwitowania na wpłatę całkowitej na­
leżności z tytułu zadeklarowanej sub­
skrypcji (tzw. pokwitowania subskryp­
cyjne) mogą być zastępczo przyjmo­
wane na kaucje i wadia według tej sa­
mej wartości depozytowej, co i orygi­
nalne obligacje, tj. 85 zł za 100 zł war­
tości imiennej. 

Propaganda samolotowa 
na POP 

Warszawa. (PAT). Na pierwszy 
zew akcji Pożyczki Obrony Przeciwlot­
niczej Aeroklub Krakowski jako orga­
nizacja lotnicza, pracuję.ca nad przy­
sposobieniem i szkoleniem rezerw lot­
niczych, pośpieszył z jednomiesięczną 
składką w kwocie 300 zł jako ofiarą na 
rzecz pożyczki, poza tym rozwiną.ł naj­
intensywniejszą akcję samolotową. 

Samoloty Aeroklubu I{rakowskiego 
docierają na terenie województwa kra­
kowskiego do najbardziej zapadłych o" 
siedli, rozrzucając wszędzie odezwy, 
wzywające do subskrypcji pożyczki. 
Dotychczas samoloty przeleciały trasy: 
Kraków, Rabka, Nowy Targ, Zakopa­
ne, Nowy Sącz, Gorlice, Jasło, Tarnów, 
Dębica, Mielec, Szczucin, Mie.chów, Ol­
kusz, Chrzanów, Oświęcim, Trzebinia, 
I{rzeszowice. Akcja samolotowa trwa 
w dalszym ciągu. 

Gen. laidoner w Polsce 
War s za w a. (PAT). W ponie­

działek wieczorem przybył do Warsza­
wy naczelny dowódca wojska estoń­
skiego gen. Laidoner wraz z mał­
żonką.. Na dworcu powitał gości 
marsz. Śmigły-Rydz w otoczeniu min. 
spraw wojsk., szefa sztabu głównego 
i szeregu dostojników wojskowych. 

Po wyjściu gości na peron i przy­
witaniu marszałek wręczył pani Lai­
doner kwiaty, po czym wraz z gen. 
Laidonerem przy dźwiękach estoń­
skiego hymnu narodowego przeszedł 
przed frontem komp.anii honorowej. 
Z dworca odjechano do przygotowa­
nych apartamentów w pałacu Blanca, 
dokąd pani Laidoner pojeChała w to­
warzystwie żony szefa sztabu główne­
go pani Stachi-ewiczowej. 

Brak im współpracowników 
M o r a w s k a O s t r a w a. (PAA) -

Wychodzący w Morawskiej Ostrawie 
dziennik "Morgenpost" nie może wśród 
"niemieckiej wiQkszości" mieszkańców 
tego miasta znaleźć współpracowników 
do działu "z naszej ziemi". Oglasza, żo 
za dobry.m honorarium przyjmie współ­
p~acowmków, płacąc 20 fenigów od 
wIersza. Najwidoczniej pismo nie może 
znaleźć na "odwiecznie niemieckiej zie­
mi" dostatecznej ilości współpracowni­
ków związanych z danym terenem i szu­
k.a ich na przyn~tę wysokiego honora­
rIum. 

Echa afery dra Hermana 
War s z a w a. (Tel. wł.) W \Varsza­

wie odbył się proces przeciwko gineko­
l~gowi Hermanowi, który po dokonaniu 
medoz\volonej operacji. za wiózł zwłoki 
H.udnicl~iej za miaslo i tam je porzucił. 
~a ł~wle oskarżonych zasiadły przyja­
clółkl lekarza PaŁriarchówna. i Proch in­
czukówna oraz dozorca domowy Figura, 
k~óry pomagał Hermanowi przy usuwa­
mu zwłok z mieszkania. 

. Sąd Okręgowy w wyniku rozprawy, 
bIOrąc pod uwagę bliski stosunek. łą­
czący Patriarchówne z Hermanem, któ­
ry. po dokonaniu operacH dokonał na­
zaJutrz samobójstwa, uniewinnił ją . Fi­
gurę skazał na rok aresztu. a Prochin­
czukównę skazał na rok \\' iezienia z za­
wieszeniem. (w1 
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Nie ma dla ni[h iadny[h świełoś[il 
z mowy Ojoa św. wyrzucili Niemcy niewygodne dla siebie ustępy 

.. (d) n z y m (KAP). "Osservatore 
Romano" w dłuższym artykule k<>­
mentuje przemówienie papieskie, wy­
rażając zdziwienie, że niektóre pisma 
bądź całkowicie pominęły milczeniem 
homilię, bądź też znieksztaciły słowa 
Ojca św. Zwłaszcza przekręcono i 
skrócono tendencyjnie ten ustęp, w 
którym Pius XII stwierdza, iż nie mo­
że być mowy o pokoju pomiędzy na­
rodami, o ile uroczyście w swoim cza­
sie zatwierdzone U.ll.l0Wy oraz pakty 
i dane najsolenniej obietnice nie po­
siadają. pewności i wartości stanowią­
cej fundament wzajemnego zaufania, 
tego zaufania bez którego l'ozbrojenie 
moralne i materialne z każdym dniem 
posiada coraz mniej szans urzeczy­
wistnienia. 

"Dlaczego - zapytuje organ waty­
kański - skreślono ten ustęp? Ponie­
waż była w nim mowa o niedotrzymy­
waniu już zatwierdzonych umów i raz 
danych obietnic? Ale czyż prasa nie­
miecka nie przedrukowała deklaracji 
Fuhrera z Wilhelmshaven, a m. i. 
rówlllez i tego ustępu, w którym 
kanclerz twierdzi, że alianci zagwa­
rantowali pokój, szanujący prawa na­
rodów lecz nie dotrzymali obietnicy w 
stosunku do Niemiec, co jest niesły­
chanym jak dotychczas złamaniem da­
neg0 słowa ... 

Sztandar Albanii 
na konsulacie włoskim 

K a t o w i c e. (Tel. wł.). Na gmachu 
konsulatu włoskiego w I{aio,,,icach 1: 

okazji święta narodowego wło!'kiego 
wywieszono obok sztandanl włoskiego 
sztandar czenyony Albanii. (w) 

Czy Moraczewski 
zrezygnuje? 

,,, a r s z a w a. (Tel. wł.l. B. premier 
Moraczewski, który przed kilku dnia­
mi zrezygnował z prezesul'~r Związku 
Związków Zawodowych, ulegając na­
mowom towarz~'sz~' party.in~-ch, cofną.ł 
!'wą rezygnacjQ. Jeclnakźe o!'\tatf'czna 
clec~·z.ia uzależniona je",t ocl opinii Ra­
dy rarzelnei ZZZ, która ma hyć 7,wola­
na \V cif~gu ilajbliższ)'ch dni (w) 

To nie jest łapówka 
"7 a r s z a w a. Tel. wł.). Izba karna 

Sądu Najwyższego wyjaśniła odpowie­
dzialność o braniu łapówek. Chodziło 
o to, że w sądzie skazany zostal pod 
zarzutem przekupstwa ziemi.anin, któ­
ry po odnalezieniu skradzionej mu 
broni pami.ątkowej zapro!'il urzędnika 
na kolację, Sąd Najwyższy uchylił wy­
rok skazujący, wskazując, że nie ma 
łapówki w tych wypadkach, gdy po 
dokonaniu sprawy urzędowej niezależ­
nie od niczego Ul'zędnik zosŁanie ob­
darzony uprzejmością towarzysl\ą.. (w) 

Zd,grzenie tramwa.iów 
R z r m. (PAT), Na jednej z ruch­

liwszych ulic rzymskich zderzyły się 
dwa tramwaje, przy czym 15 osób zo­
stało rannych. 

~~ OOIł~QYM 
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Dwuznaczna postawa 
. Prasa niemiecka w Polsce, reprezentu­

jąca światopogląd narodowo-socjalistycz­
ny, zamieszc7.a od pewnego czasu rejestr 
wykroczell :\'iemców w Polsce. W związku 
z wielokrotnie deklarowaną przez Niem­
ców lojalnoscią obywatelską, prowokacyj­
ne zacho\vanie się niektórych członków 
mniej 'zości niemie~kiej w Polsce powinno 
by spowodować czynniki kierownicze 
mniej5zo~ci niemieckiej w Polsce, jak 
rówuież prasC) niE'miecl'ą. reprezentującą 
chyba zró\\'uo\\'aiol1ą cz~sc mll1eJszoscJ 
niemieckiej. do Odpowiedniej reakcji na 
niE'poczytalne wy-;lqpienia jE'<lno:::tek, Ta­
kie winny być naturalne konsekwencje 
podkreślanej s) tcn,aly~zllie lojalnej po­
stawy wobec pUJistwa polskiego. Tymcza­
sem - poza rcjes rem pruwokacyj - nie 
znaleźliśmy w prasie niemieckiej niczego, 
eoby pozwala lo domy,;lać si,::, że takie 
ugrupowania niemieckie, jak Deulsche 
Vereinigung, Jungrlculscbe Partei wraz 
ze swymi czołowymi organami prasowy­
mi, nie solidaryzują się z wystąpieniami, 
prowokującymi l1czuria nnrorlo\\'e Pola­
ków i żo l\y"I,WienlC lO potępiają· 

"Jakże to się stało - kończy I pieskim są niesprawiedliwe, jak i nie­
"Osservatore Romano" - że nie u- wczesne, mimowoli howit>m nasuwa 
świndomiono sobie, iż poczynione w się pytanie: Cui prodest? Komu ule­
ten sposób luki w przemówieniu na- żało na skreśleniu tych ustępów?". 

• 

6 nowych mandatów 
zdobył narodowy Płock 

Pł"~epadli 'wszyscy "ozonowi" pr~ywódcy - 12 mandatów 
narod 01l'CÓ'W 

p ł o c k, 18. 4. (s). W niedzielę, Socjaliści z P. P. S. utrzymali swój 
dnia 16 kwietnia rb. odbyły się wy- stan posiadania, tj. 12 mandatów, 2y­
bory do Rady Miejskiej w Płocku, dzi tak samo zachowali swoje ł man­
przynoszą.c nowe sukcesy Stronnictwu daty. 
Narodowemu, które zdobyło, jako li- Stronnictwo Narodowe wzmogło 
sta Katolicko-Narodowa 9 mandatów, się kosztem "Ozonu", który otrzymał 
czyli powiększyło swój stan posiada- tylko 4 mandaty, a klęskę "sanacji" 
nia ° nowych 6 mandatów. Ponadto pogłębia znamienny fakt, iż w wybo­
z odrębnej listy weszło do Rady Miej- rach przepadli niemal wszyscy kan­
skiej 3 sympatyków Stron. Narodo- dydujący przywódcy "Ozonu", 
wego, tak, iż łącznie Stronnictwo Na- " 'ynik wyborów w Płocku świad­
rodowe w nowej Radzie na 32 mand/i- czy, iż nastroje społeczeństwa kierują 
ty będzie dysponowało 12 głosami. się ku idei narodowej. 

NA GRANICY SZU' AJC.4.RSKO-NIE;UIECKIEJ 

Granica s::,wajcarska od ie:iora Bodcliskicgo do !Jn:,ylf'i :,ostala znacznie umoc­
niona, Wykonano s:eren 71OU'I/ch dróg dojazdolcycl! dla lDoiska i w:::niesiono 

w:dluż granicy potę:,ne fortyfikacje 
(Fot. N. J. T.) 

Nie wolno śpiewać w kościele po polsku 
Niem,iecl~a prOtVOklwja lV D~ie)'go'll-'icac1t tV POlf)o ko~ielski1·1'ł 

(d) ° p o l e (KAP). W Dziergowi-
cach (pow. kozielski) ustalono, że w 
Wielką Sobotę o godz, 18 odbędzie si~ 
nabożeństwo rezurekcyjne ze śpiewem 
niemieckim, a w Wielką Niedzielę o 
godz. 6 - ze śpie\vem polskim. 

Już przed Wielkanocą padały ze 
strony Niemców groźby, że w dziergo­
wickim kościele śpiew polski musi 
zniknąć. Na ranne nabożeństwo rezu­
rekcyjne przybyły liczne rzesze lud-

ności polskiej. Po procesji zebrani za 
intonowali po polsku hymn "Ciebie 
Boże Chwalimy". Jednocześnie nie­
mieccy członkowie "Bund Deutscher 
Osieo" i "Jungsvolk", jak na komen­
dę zaczęli śpiewać pieśni niemieckie, 
wywołując zamęt. 

Wobec tego w imię "utrzymania 
:;,polwju" od tej chwili w kościele 
dziergowickim zakazano śpiewu pol­
skiego. 

Autobus z 16 pasażerami wywrócił się 
Katastrofa lJod SCl'Iłdo 'm leł'zenł - 5 osób rannych 

Ol k u s z (pr). Na 2 km od OlkU-I do góry kołami. W autobusie znajdo­
gza w kierunku 'Vobl'omia autobus '''alo !'ię 16 pasażerów i dwie osoby 
należący do przedsiębiorstwa samo- obsługi. 
chodowego Zagłębia Dąbrowskiego z I Wskutek wypadku 5 osób odniosło 
nieustalonej na razie przyczyny, zje- lżejsze obrażenia. 
chał z szosy i wywrócił się do rowu 

Litwa nie zadusi sie bez Kłajpedy 
Prof. PakS7,ta na łamach "Amzius" 

pi~7,c o litewl"kim dynamiczny/n pro­
gmmie mOl'skim. AutOl' wgl,azuje 111: 

przykłady z hbtorii pailstw skanuy­
nU\\'sl,ich w ul>. wieku, dla których 
stmtv ter"torialne b,,!\, boc1:i.cem do 
rozwoju g'o ·poc1al'czego.· Litwa po stra­
cie Kłajpedy utraciła 70 km wybrzeża 
zachowują.c jedynie 2.1 km. Morskie 
nastawienie narodu nie jest jednak 
7,alezne ocl dłu~o~ci w~' hl'7,e7.n a przede 
\1 ::-z~ stldm od tegu, Jal, tell bl'Zl'g zu· 

stanic wykorzystany dla żeglugi, r)l>o­
łó",sl \\'a, przemysłu itd. 

,,!\l~'llla jest opinia - pisze pro!. 
Paksztas - że zadusimy się bez Kłaj­
pedy, jak bez płuc: Ta strata jest dla 
lIaszego narodu niewą.tpliwie ciosem. 
Niektórzy z sąsiadów chcieliby może 
pialIowo wmówić w nas, że należy 
skupić całą. uwagę na utracony kraj. 
B~' libyśmy jednak naiwni, gdybyśmy 
irh u"łtH'h fl.1 i Cała u\yag-ę i całą. eller­
giQ Ilależ) 1.\ll'ócic na te zil'mie. które 

SSEY 

posiadamy, a w pierwszym rzędzie na 
wybrzeże morskie". 

Prof. Paksztas proponuje następu· 
jący program: 

1) Cały nieruchomy majątek obj~­
ty pasem 10 kilometrowym nad wy. 
brzeżem winien przejść w ręce litow· 
skie. . 

2) W strefie ujścia rzeki Świętej 
należy wywłaszczyć kilkanaście kilo­
metrów kwadratowych ziemi pod bu­
dowę rdzennie litewskiego miasta. 

3) Budo,,~a nowoczesnego portu ry­
backiego winna postępować w tempie 
przyśp i eszonym. 

4) Tonaż litewskiej marynarki han­
dlowej powinien być stopniowo zwięk­
szony do 60 tys. ton brutto. 

Komitet Nieinterwencji 
jeszcze działa 

L o n dr n. (PAT). Komitet Nieinter­
wencji zostal zwolany na ostatnie ze­
branie na czwartek rano pod przewod­
nictwem Plymoutl1a, BQdzie to 30 po.­
siedzenie I(omitetu, które ma ogłosić 
rozwiązanie tej instytucji, jak również 
odwołanie kontrolerów i obserwato­
rów. 

Skrytobó jcze morderstwo 
w SzanghajU 

Szanghaj. (PAT). Na ulicy Wa­
gnera " ' p, fl'aJ1CUskie.i koncesji d7.isiaj 
rano znaleziono zwłoki \Vang-Hsienia, 
jednego z członków zarzą.du municy­
palności ~vielkiego Szanghaju. Wang­
Hsien zaginął wczoraj wioczorem. 

Zbrodnia została popełniona na tle 
politycznym."7ang-Hsien był znany ze 
swych sympatyj projapońskich. 

Zamkniecie szkół 
w Hiszpanii 

M a d r y t (PAT) Państwowe szkoły 
elementarne i szkoly prywatne w Ma.­
drycie zostaly w poniedziałek zamknię­
te na mocy zarządzenia. rządowego. P<>­
nowne otwarcie ich ma nastąpić po 
przeprowadzeniu reorganizacji, obejmu­
jącej m, i. weryfikacjI} kadr nauczyciel­
skicl1. 

Ks. Kentu w Paryżu 
L o n d y n. (P A T). Książę i księżna 

Kentu odlecieli dziś do Paryża, gdzie 
zabawią. 2 dni. 

Podróże 

Trasy podróży polityc;:nych odbywa­
nych obecnie w środkowej i WSCllOd­

niej Europie 
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19 
Kalendarz rzym.-kat. 

Środa: Pawnucy m., 
Ekspedyt m. 

Czwartek: Teodor 
Ogłoszenia ",ersilu" 

W "Głosie Porannym" i w "Republi(e" 
Środa 

Kalendarz słowhoski 
Środa: Władymir 
Czwartek: Czesław m. 

Słońca: wschód 4.48 
zachód 18.56 

~--. Długość dnia 14 g. 08 min. 
Księżyca: wschód 4.33, zachód ~8.57 

Faza: Nów o 17 godz. 

Adr!! re~aktii i adminil1ratji w tO~li 

Wtedy, gdy całe polskie spOłeczeństwo bOjkotuje niemiecką firmę, prasa. żydowska 
zamieszcza jej ogłoszenia - żydzi solidaryzują się w idocznie z wystąpienem 

"Persilu" 
Piotrkowska 9., lei. 173-55 

Godziny przy;~ć I 11 - 13 i 16 - 1'1 
DYZURY APTEK: 

Nocy dzisiejszej dyżuruja apto;ki: Kon i S-ka 
(Żyd) plac Kościelny 8, Charemza, Pomorska 
12, Wcgner i S-ka. Piotrkowska 67, Zajac~kie­
wicz i S-ka. żeromskiego 37. Gorczycki. Prze­
jazd 59. Epsa:tain (żyd) Piotrk~wska 225. Szy­
maIlski, Przędzalniana 75. 
TELEFONY: 

Pogotowie P. C. K. 102-40. 
Pogotowie lekarzy chrUlsrijan 111·19. 
Pogotowie Ubezpieczałni 208-10. 
Straży Pożarnej 8. 
Pogotowie Miejskie 102-00. 

(ł) Podana przez nas wiadomość o nie­
słychanym wystąpieniu bydgoskiej fabryki 
proszku "PersiJ", której, jak wiadomo 
właścicielami są Niemcy, wywołała nie­
zwykle silne echo w Łodzi. 

Ze strony naszych czytelników wciąż 
napływają. lisLy do redakcji ze słowami 
najwyższego potępienia wystąpienia nie­
mieckiej firmy. 

Czytelnicy wręcz domagają. się zakaza­
nia działalności firmy "PersU" na terenie 
Polski, odebrania jej licencji i wyciągnię­
cia jak najdalej Idących konsekwencyj. 

Równocześnie polskie społeczeństwo 
I,odzi samorzutnie przystąpito do bojkotu 
wyrobów "Persilu". \V ostatnich dniach 
zachodziły wypadki demonstracyj przeciw 
owej niemieckiej firmie. 

Kupcy polscy pousuwali z okien wysta­
wo\vych wyroby "Pcrsilu" j wywieszki re­
klamowe. 

Polskie społeczei1stwo Łodzi swym sta­
nowisk iem zdecydowanym i bezkompro­
misowym dało wyraz swej patriotycznej 
postawie wobec niemieckiej bezczelności. 

A jak tymczasem zachowało się żydo-

TEATRY; 
Teatr Miejski - niE.'CZynllY. 
Teat.r Polski - .. Ciesmny sit: żYciem". 

KINA: 
Wywieszki t,Pe~silu" znikaia z wystaw 

Capitol - .. Maria Antonina". 
Corso - .,Prawo profP<lora Lindsaya". 
Ikar - "Przyporly Robin Hoooa". 
Metro - .. Sło\\·iczek". 
OświatoW}' - .• Palli Liii i Sze-ik". 
PaJace - "Wzorowy malżonek". 
Palladium - .. Marco Polo". 
Przedwiotnie - .. Kla.mstwo KrY5tyny". 
Rlałto - "Panny na wydaniu". 
Slotire - "Słowiczek" i "Kolllbatanci". 
Stylowy - .. Dwif' lwbietv". 
Cyrk Staniewskich (Pl. -Kościusz;,i 517) co­

ruuennie' dwa przerlBta ,,-ienia o godz. 16.15 i 2{).1.'i. 

KRONIKA MIEJSCOWA 

(I) Ze ws%}'stkich miast województwa 
łódzkiego donoszą nam o akcji społeczeń­
stwa polskiego, które zajęło zdecydowaną 
postawę wobec polakożerczego wystąpie­
nia niemieckiej fabryki proszków "PersU". 

We wszystkich miastach i miastecz­
kach ludność polska ogłosiła bojkot wy­
rob6w niemieckiej firmy. 

Ze sklepów u s u w a n e są proszki 
"Persil", z tkien wystawowych i drzwi 
z n i k a j Ił wywieszki reklamowe. 

Szczególnie silnie zaznaczył się bojkot 
w S i era dz u. 

Usunięcie wyrobów 
firmy "Persil" 

s i e r a d z, 18. 4. (B). Wyroby firmy 
"Persil" zostaly w ostatnich dniach usu­
nięte z wystaw polskich sklepów. J\:upcy­
Polacy pos(anowili nie zamawiać odtąd 
wyt'obów niemieckiej firmy. 

"Pozytywizm polski na Ue europejskiego 
pozytywzimu" 

(1) Towarzystwo Polonistów w Łodzi 
urządza w czwartek, dn. 20 bm. o godz. 
lę,30 ":' sa~i Centralnej Biblioteki Pedago­
gIczneJ (~lOtrkowska 86) zebranie sekcji 
nauko:ve.1 z odczytem p. prof. dr Z. 8zwey­
kowsklego nt. "Pozytywzim polski na tle 
europejskiego pozytywizmu". Wstęp 80 gr., 
dla młodziezy liceum 40 gr. 

Przykład. dla organizacyi zawodowych 
Pi~k1ty c~yn Stou'ar~ys~eJtia Właścicieli Zakl((dów G,-a­

f;c~llych 

Akcja robotników przemysłu ceramicznego 
(1) o za warcie układu zbiorowego zosta­

j~ w biE!ż. tygodniu wznowione i odbyć ma 
SIę obustronna konferencja celem omówie­
nia warunków układu. Robotnicv wysU-

(I wają ~ądanie pod wyżki płac i ustano,,,ie­
nia dziennych stawek clla pomocników do­
wozących glinę. 

KRONIKA DNIA --Na ul. Legion6w 1 Władyslaw Kwiatkowski 
(Wa.pienna 39) najechal w6zkiem r(}cznym, na 
którym wiózł dra biny mma rskic. na przecho­
dząCa przl'Z jezdnię Anil'lę Sno'warska (Lpgio­
nów 59). Sn~"·ar.ska odniosła złamanie nogi i 0-
gólllle obl'ażellia ciała. 

iV szpitalu PoznaJIskich przer~.Jal sobie gar-

Odbyło się walne zebranie członków 
Stowarzyszenia Właścicieli Zakładów 
Graficznych w \Vojewództwie Łódz­
kim w Łodzi pod przewodnictwem 
prezesa p. Bolesława K o t k o w s ki e­
g o, na którym uchwalono jednogło­
śnie następującą rezolucjQ: 

,,\Vobec dziejowych wypadków 
w Europie pogotowie obronne Hzc­
czypospolitej musi być wzmocnio-' 
ne. - \\Talne zebranie członków 
Stowarzyszenia Właścicieli Zakła­
dów Graficznych w \\Tojewóclztwie 
Łódz},im uznając, iż tylko silna 

dobrze uzbrojona Armia jest istot­
ną gwarancją naszych granic, u­
chwala jednogłośnie przeznaczyć z 
funduszów Stowarzyszenia kwotę 
zł 1.000 na Fundusz Obron" Naro­
dowej i zł 500 na Pożyczkę' Obrony 
Przeciwlotniczej i poleca zarządo­
wi uchwalę tę niezwłocznie wy.ko­
nać." 

Jednocześnie zebrani czlonko­
wie Stowarzyszenia zobowiązali się 
jak najwydatniej ubskrybować na 
Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej 

i składać ofiary na FON. 

SOCjaliŚCi przeciw sezonowcom łódzkim 
~~o l~~z~~~~Jr .. letlli Moszek Pulpci. przebywają- L ód ź, 18. ,. Z sezonowcami ma - stia płac i rozszerzenia dni pracy do 

Ęrwina Sroka (Wyczółko\yskiego 5) zażyła się odbyć ponowna konferencja w Za- 6 dni w tygodniu nie może być przez 
subłimatu, by pozb1l.wić sil) życia, De-peratke 
przewieziono do szpitala. - rządzie Miejskim. Socjalistyczny Za- nich załatwiona. 

Franciszek Ulrych. podając się za J6r.efa rząd Miejski zaznacza z góry, że kwe­
Szymczaka wyłudzit od swej narzecwnej..;,luża-
ceJ Michaliny Podg6rskiei (Andrzeja 35) 6{){) zł 
oraz rzeczy wartości 3{)O zł. 1Jlrrch zostal za­
tl'zym any. 

Michał Rutkows'ki I'Vysoka 16). Mn rian Bru­
dzi11<ski (Nawrot 84). i Władysław Ambroszczyk 
(PrzedzaIJliana 28) zatrzymani zostali na kra­
dziE.'iy ptyt z mootk6w ulicznych na szkorlt: Za­
na.du Miejskiego. 

Syn milionera żydowskiego 
tH'~ekllpil nad~Oł'c~ 1(:ojsl~olł'ycll l'obót ~((.<Jte.pc~yc" 

40-letni Andrzej Mikołajczyk. robotnik (ul. 
Obornkka 25) został poraniony nożem w czasie 
bójki uliczmej. RamlegO opatrzyło pogotowie. 

18-letnia Eugenia Gajda (Limanow;;kiego 107) 
zatruła się jodyną w celach sa mobójczych i 
[lrzewicziona została do szpitala. 

L ó d ź, 18. 4. - Przed Sa.dem Okręgo­
" 'ym \" Łodzi odpowiadał wczoraj Jan Ku­
bik, na rlzorca wojskowych I'ohót zast~p­
czy ch. oskarżony o wzięcie łapówki w kwo· 
cie 25 zł, od Budzynera, syna zn~_~g~ 

w trosce O los opuszczonych dziewcz~t 
w ll~isiejs~q ś'rod~ odb~dttie .s il~ l)O~,,:ie.cełlie nowego lokal u 

Polskiego Katolickiego 7'ou'. 01Jieki łlUtl D~;ewc~ęta'mi 

(I) W dzisiejszą środę o godz. 12 od- im niebezpieczeństw, dając pracę i o­
będzie się uroczystość poświęcenia piekę. 
nowego lokalu (Kmńskiego 86) Pol- Jedną. z czynniejszych agend orga­
skiego Katolickiego Towarzvstwa O- nizacji jest "Społeczne Biuro Pośred­
piaki nad Dziewczętami. nictwa Pracy". Za jego pośrednictwem 

Organizacja ta na terenie Lodzi, znalazło pracę wiele dziewcząt, które 
jak i całego kraju, rozwija ogromnie przybyły do LOdzi w poszukiwaniu za 
wartościową działalność, śpiesząc z chlebem. 
pomocą dziewczętom, rzuconym w po- Polskie Katolickie Towarzystwo O­
szukiwaniu za pracą na bruk wielkie- pieki nad Dziewczętami ze względu na 
go miasta. charakter podejmowanej przez siebie 

Karty dzialalności tej organizacji działalności zasługuje na pełne popar­
wskazują, ile przyniosła on'a dobrego, cie ze strony wszystkiCh instytucyj i 
ile dziewczą.t uchroniła od grożących całego społeczeństwa, 

Ogromny pożar strawił 21 zagród 
Strttty sięg((jl{ 80 tys. ~l - 18 ł"od~in po~ost((je be~ dachu 

'nad głową 
L ó d ź, 18. ,. W zagrodzie WładYSIa-I cie 21 zagród. Spaliło się kilkadziesiąt 

wa Kwaśniaka we wsi Chrosno z powodu sztuk bydła chlewnego. 
wadliwego komina wybuchł pożar, który Straty obliczają na 80 tys. złotych. -
IłOZszerzając się, zniSZCZYł niemal - całkowi- 18 rodzin pozostaje bez dachu nad glową. 

lionera ilrzemysłowca żydowskiego. Bu· 
clzyner znan)' jest z t.ego, że \V r. 1937 zoo 
stuł porwany pl'zez bandę zorganizowaną 
przez Barucila Buchholza, którzy po tym 
żądali od r'oLlziny okupu · w wysoko:ki pól 
miln. zl. 

Budzyner na robotach wykazał kom­
pletny brak wiadomości operowania szpa­
dlem, za co został nawet ukarany. 25 zl 
dat rzekomo za pl'zechowilnie szpaclla. 

Sąd skazał Kubika na (j miesircy wił,'­
zielliil z zawieszeniem \\'vkollani~' kary 
oraz 50 zł grzywny. . 

Chrześcijańska rewia mód 
w Łodzi 

(I) Zy\,"otne Kolo Przyjaciół lIar­
cerst\va przy Gimnazjum Kopernika 
urządza w niedzielę, dn. 30 bm. o godz. 
12 w sali przy ul. Traugutta 3 wielką. 
rewiQ mód z udziałem jedynie chrze­
ścijańskim firm. 

Program wyk ładów 
w InstytUCie Wyższej 

Kultury Religijnej 
(ł) W miesiącu kwietniu rb. w Instytu­

cie Wyższej Kultury Religijnej odbędą się 
wykłady według następującego rozkładu: 
Piątek, dnia 21 bm. o godz. 19-19.'5 -
liturgia; w godz. 20-20.'5 - historia -

Wtorek, dnia 25 bm. o godz. 19-1lU5 
apologetyka; w godz. 20-20."'5 - filo­

zofia. Piątek, dnia 28 w godz. 19-19.'5 -
etyka; w godz. 20-2US - historia 

stwo, które przecież ostatnio nawet śmie 
uczyć nas, jak mamy się zachować w spra­
wie niemieckiej, agl'esywnej polityki? 

Zadaliśmy sobie trochę trudu, przeszliś­
my się po mieście, obejrzeliśmy okna wy­
stawowe sklepów żydowskich, zajrzeliśmy 
do sklepów. Wszędzie na pierwszym miej­
scu widnieje "Persil", "Ata", "Henko", 
"Sil" itd. 

Na zapyLanie dlaczego nie usuną tych 
wyrobów odpowiedzieli: 

- My na tym towat'ze dobrze zarabia­
my, dają nam wielki procent, a ostatnio, 
po ogłoszonym bojkocie, to nam nawet po­
większyli. Dlaczego więc nie brać, kiedy 
dają? Polacy nie sprzedają., to my będzie­
my zarabiać. 

Podajemy te fakty tylko, jako ilustra­
cję, tego jak Życlzi myŚlą. 

Ale na tym nie koniec. 
Przeczucamy pisma żydowski p "Głos 

Poranny" i "Republikę" wśród wielu ogło­
szeli znaJdujemy ogłoszenie firmy "PersU", 
reklamujące proszek do czyszczenia "Ata" 
(w "Glosie Porannvm" na stronie 13, \li 

"Republice" na stronie 15), duże suto plat­
ne ogłoszenie. 

Na pierwszych stronach pisma te za­
mieszczają sążniste artykuły przeciw hi­
tleryzmowi. Pl'zeciw rozpanoszeniu się 
niemczyzny w Polsce, a tymczasem na o­
statnich widnieja ogłoszenia niemieckie. 

Jak wytłumaczyć tego rodzaju postp.po­
wanie żydowskiej prasy? Czyżby żydzi nic 
nie słyszeli o tym, jak owa firma, która 
ogłasza się w ich prasie, d"puścila się 
wręcz zdrady interesów narodu polskiego, 
jak to pisał Związek Obrony Przemysłu 
Polskiego? 

I czy Żydzi z , .Głosu Porannego" i "Re­
publiki" nic nie wiedzą o tym. że Związek 
Wydawców Dzienników i Czasopism ogło­
sił bojkot ogłoszeń firmy "Persil"? 

Pewnie o tym wszystldm wieclzą. do­
brze wiedzą. ille dla nich pieniądz jest 
wszystkim, Żydzi dziś szczują na Bitlera 
nie dlatego, że zagraża on Polsce, ale dla­
tego, że bije ich' po skórze. 

Społeczclis!llo polf'lde zachowanie się 
Żydów a szczególnie prasy żydowskiej do­
bne sohie zapamir:la i w odpOwiedniej 
chwili zażąda wytłumaczenia. (m) 

Dalsze prace nad układem 
dla włókniarzy 

(ł) W piątek. 21 hm. odbędzie się pono­
wne posiedzenie komisji międz:\lZwiązko­
wej wespół z przeilsta wiciela mi przemy­
słu włÓkienniczego. 

1\a zebraniach tl('lcgatów odhvt"ch w 
poszczegółnych związkuch ZClwodo\\'ych 
ustanowiono ostateczną dilt~ '27 kwietnia 
rb. dla u"talenia tekstu ukłaclu. Rokowa­
nia w kwestii podpisania samcgo układu 
rozpoczną si~ IV maju rb. 

śmiertelny wypadek 
furmana 

L ó d ź, 18. ,. - W bramie domu przy 
ul. Kilińskiego 153 uległ śmiertelnemu wy­
padkowi furman 56-letni Feliks Tucholski. 

Tucholski siedząc na wysoko deskami 
naladowanym wozie, 7.,Ostał przygnieciony 
przez poprzeczną belkę bramy i zmiażdżo­
ny zmarł. 

Tragiczne skutki zabawy 
flowerem 

J" ó cl Ź, 18. 4. - "T maj. r.lm~allów 
srn administratora H-Iet.ni Stefan 
Perczr11ski, zaba\\'ia.iQc się flowerem, 
spowodował \\'~'f;trzał i trafi ł SWGl sio-
5trę 18-letnią Zofi~. raniąc .ię. \V oko. 
PerczYllska padła trupem na miejscu. 

Rolnictwo a obrona kraju 
(1) \V dniu 20 kwietnia rh. p. Konrad 

80])('zal, "'y~lo~i dla ziemiill1 pow. ló r]z­
kiego i hnezil\sldego Orl(,7~-t na temat ,.Za­
dania rolnictwa w zakre~ip prz.\·~oto\\'a­
nia kl'aju nn wypadek wojny 1111 kal1\"ie 
ustawy z 1921, r. o rzeczowych świadcze­
niach wojenn~Tch". 

Odczyt ten odbędzie się w lokillll repre­
zentacji ziemian przy ul. Anrll'zejil 3 o /lO­
clz!nie 12. \Vstęp wolny. Odczyt ten \nllu­
dZlł duże z..tin(crrsowanie. 

Straszne poparzenie 
gaszonym wapnem 

L 6 d ż, 18. ,. '-letni Zygmunt Tarczyli­
ski (Baranowska 18) wpadl do skrzyni z 
gaszonym wapnem i doznał poparzeli. _ 
Przewieziono go d~ szpitJila w agonii. 
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EGZAMIN DLA OBCYCH 

Przemysł łódzki 2łucby na zew obowiqzku! 
Kto się u nas dorobił, ten musi świadczyć na cele obrony narodowej 

(ł) W wielkim dziele tworzenia na­
szej potęgi lotniczej w pierwszym sze­
regu kroczy pOlski świat pracy. 

C~ żołnierze w czasie wojny, którzy 
w pJerwszj'ch szeregach idą na nie­
przyjaciela, którzy najgQściej zaścielają 
ziemię polską, roszą ją. swą krwią 
serdeczną, nie bacząc na nic. - ci wła­
śnie żołnierze w cywilnym ubiorze 
również dają przykład patriotyzmu 
i zrozumienia potrzeb naszej obronno­
ści w czasie pOkoJu. 

Robotnicza Lódź, jakżeż biedna, 
jakżeż nękalla losem złym i okrutnym, 
sama głodna, llieodziana. a przecież 
świeci przykładem swej ofiarności. 

Robotnicy wszystkich fabrYk na ze­
hraniach urządzają. doraźne składki na 
FON czy ścinacze, dają. tyle, na ile i'ch 
stać. Ofiarują. swą pracę, wyrzekają. 
się pewnych udogodnień, 

Gremialnie subskrybuj, pożyczk, 
lotniczą· 

Jest to objaw niezwykle wzrusza­
jąc~' i pocieszający. 

Boć przecież robotnicy łódzcy to 
wszyscy Polacy, to trzon Łodzi, oni 
wykazali jak pojmują swe obowiązki 
względem kraju. 

Ale gdy ten entuzjastyczny zryw 
ofiarności tych, co najmniej mają, 
może napawać dumą, to z drugiej 
strony ciśnie się wiele gorzkich słów 
pod adresem tych, którzy mają. dużo, 
nieraz bardzo dużo. 

,Padły już słowa dość autorytatyw­
ne pod adresem świata gospodarczego, 
że daje nie tyle, ile dać winien. 

A świat gospodarczy dał o wiele za 
mało, niewspółmiernie mało do swych 
możli\yości. Od łódzkiego przem~'słu 
należało sir: spodziewać, że udział jego 
\V subskrrbowaniu pożrczki póJdzie 
w dziesiątki tysięc,\' milionów zJotych, 
jeśli llie dosięgnie setki. 

E 

Jakżeż jest w rzeczywistości? Gdy-

FUm z pogrzebu 
Romana Dmowskiego 

wyświetlany w Sieradzu 
s i e r a d z, 18. 4. (B) W kinie "Bajka" 

wyświetlany jest film z przebiegu pogrze­
bu Romana DmoWSkiego. Seanse wzbu­
dzaja, wielkie zainteresowanie wśród ogó­
łu społeczeństwa polskiego tak, że i w 
bieżącym tygodniu na ogólne żądanie film 
będzie nadal wyświetlany. 

Krwawy spór majałkowy 
Ł ó d ź, 18. 4. - We wsi J{raśnica na 

tle sporu majątkowego 38-letni Roman 
Mojżeszer, kilkoma uderzeniami w głowę 
siekiera, pozbawił życia swego ojczyma 
54-letniego Ignacego Jamrozińskiego. 

Z doli robotniczej 
Ł ó d ź, 18. 4. - W firmie braci Taj­

telbaum (Grabowa 28) powstał zatarg. 
Wobec tego, że firma zobowiązała się 

byśmy tak skrzętnie policzyli wielki, I niż jej pracownicy. 
mały, średni przemysł, nie wiadomo, Gdzie leży tego przyczyna? 
czybyśmy naliczyli coś więcej ponad Przemysł łódzki jest w przygniata-
trzy miliony złotych. jącym procencie IV rękach obcych, 

Przemysłowcy dają tak mało, że przeważnie żydowskich. Tym się nie 
niejednokrotnie sama firma daje mniej uśmiecha uszczknąć coś ze swych zy-

Z kuchni dla bezrobotnych ulrzymywa nej przez "Cm'itas" pny ul. Przejazd 

Okregi wyborcze i kandydaci 
Str. Narod. w Sieradzu 

w ~bliżającyc1t się wyborach do Rady Jniejskiej 
S i e r a II z, 18. 4, (bl - Wybory do Ra· \ ckiego, Rybna, (lokal glosowania ul. Domi­

dy. Miejs~iej odbędą się 30 bm. ),[jU8tO po· nikallska 15). -. PP, ,L. Skrzypiósk~, KI~­
dZlelone JUŻ zostało na 6 okręgów wybor- cha, Serwaclllslu, ROJek. l\Iarzewskl, Jahl' 
czy ch. Str. Narodowe staje do wyborów i mowicz, Tobiasz, Górny Antoni; 
we \Vs~ys~l(ich okręgach zgłosiło swe l,isty. w ok r ę g u V: - obejmującym uliee 
Z ramJerua Str, Narodowe~o k~ndyduJą: Rynek od 1-8. Sukienniczą. Bożniczną, 

w okręgu I: , - obeJmUjącym ulIce Podwale, Pod rzecze, \;Vierzbol"ą, Olendry 
Kolejową, POW, P. S. K, "-'urtakową, (la- Duże. Hobie (lokal glosowania Krakowskie 
kal głosowania ul. Ko _~c~u~z~j 17 -. ma,gi- Przedmieście 1) - pp, Lorek Józef. Świ­
str!l,t): - pp. Lachowskl, l~lZ. RataJewJcz, niarski, Adamiak. Kielek, 19nacy Nogola, 
'Vo]clk. ~fa teMk, Tokarski, Tręl>acz, Za- Tworek GoździIlski J. Bednarski' 
wiasa, Pędzik; ,. . \V o' krę g u VI; - obejmu.iąc;m ulice 

w. o krę g u II: :-.o?eJm'-;lJącym ulIce IIynel< od nr. 9 - 12, Kolegiacką, Wodną, 
Gr3:m~z~ą. ~{rótką, ho.scl,!szkl. Ogrodow~, Krak. Przedmieście. BI'owarek, Targową, 
ŻWirkI lWIgury, LeglOnolV, Rynek od 13 Polną (lokal glosowania: Gimnazjum P. 
n~me:'u . do 18, Rycerską, ~taro~\'~rcką: 11. S.) - pp. dl' Zaleski, Pertkiewicz, Baś­
~lenklewlcz~, ,ąok~l glosowa11la, J{oSCJUSZkl niewska, Kobielsld, Gonera. Nogala, A. Lo­
.. O) - pp. Llpl1?s!(I. Folkner, Wyganowslu, rek, Olejniczak. 
adw. Kołata, ClCslak; ., . Kandydaci narodowi reprezentują 

w ok r ę g ~ III: - obeJmUjącym ul!- wsz~'stkie warstwy społeczeństwa polskie. 
('e R~nek 19 J 20, Oledl'Y Małe. Przed!D- go. l\Iianowicie kandydują z ramienia Str. 
Brzezl11Y,. ~ar~ową, Torul~ską. Stod?lma- Kal'odowego: rolnicy, rzemieślnicy, robot­
ną, DOl1l1111kanska.. (lol,al gł?sow~n,Ja u~ nicy, przemysłowcy, adwokaci, lekarze, 
Worcka 14) - pp. PI'7:yby!skJ, Ś\VJl1IarskJ, właściciele domów itp. 
Golaszewski, . Woj~anko, ~awl'oc~d, Jan- W cl n i u w y b o rów c a ł e s p o-
czarowa, MaJewskI, SzczycJkowskJ; ł e c z e ń s t wop o l s k i e S i e r a d z a 

w ok r ę g u IV: - obejmującym ulice b ę d z i e g los o wał o n a l i s t y 
Zamkową, Praga, Szewską, Żabią, Piera- S t r o n n i c t \V a N a r o d o w e g o! 

"Zakorkowanie" elekłrvfika[ji 
okolic Łodzi 

wyrównać stawki, spór został zlikwi- (I) W związku ze sporem między niskOwYCh zostały na razie wstrzyma-
dowany. . " ZEMPOL-em (Zw. Elektr.) a elektrow- ne w realizacji. 

•... ,\T. fabryce .ponczoch Dletncha nią na temat uprawnień do elektryfi- Zainteresowane samorządy i miesz-
(I\.llm~lue~o) J?O\vstał ~.atarg na tle I kacji terenów podmiejskiCh wstrzyma- kańcy podejmuj!) interwencje u władz 
zapo\:'led.zJaneJ redukcJI., no szereg robót elektryfikacyjnych nadzorczych, domagając się, by spór 

. Zltkwld,ow~ny zo~t.ał .straJk okupa- bądź to już podjętych, bądź też zamie- został doraźnie rozstrzygnięty, ,dyż 
c~Jny w fu'mle DerlmskJ (Dowborczy- rzońych. na tym cierpi jedynie lndność zainte­
kow 19). . ' Między innymi projekty elektryfi-l resowanych elektryfikacją osiedli. (p) 

Wc~ol'aJ odb~'ł:;t SJę ponO\~na kon- kacji podmiejskiCh miejscowości let- -
ferencja w spra?,TJe przyznama 5 pct. 
podwyżki płac pracownikom przed­
siQbiorstw miejskich. 

Pod ostrym kątem 

Dlaczego pan dyrektor 
. ł? zapomma . 

(ł) W sprawie subskrybcU Potyczki O­
brony Przeciwlotniczej ogłosiły odezwy 
łódzkie organizacje robołnioze, kupieckie, 
rze>nie-nnicze, urzędnicze. 

Wypowiedziały się jasno I wyrażnie 
wszystkie warstwy s'p.ołf!Czne. Niestety, jak 
dotąd, nie wiemy nic o tym, aby odpo­
wiedni apel z lIodanlem n o r m s u b­
s kry b c y j n y c h w y d a I Z ~. i Ił z e k 
Przemys!u Wlókienniczego w 
Państwie Polskim. 

Brak należytej reakcji ze strony tego 
Zwiazku, reprezentującego wielki prze­
mysł może być bardzo znamienny. 

Czyżby niektórzy panowie zapomnieli 
o swych obowiązkach? 

A jeśli zapomnieli, to 
przypomniał im dyrektor 
Berkowicz. 

dlaczego nie 
Związku !yd 

(jot) 

NlRDZlRLA IV ŁODZI NA KLISlY FOTOGRAFICZNEJ 

~ ~. 

1) P1'ezes Zw. Zaw. "Praca Polska" p. Szulc przed mikrofonem, 2) fragment ze­
bl·anŹIJ. sezonowców Z. l. "Praca Polska", j) J. E. ks. biskup JosŹ1lski przema­
wia na zjeździe śpiewaków, 4) fragment z meczu ligowego U. T. - Wisła, f5) 
prezes LOZK p. Szymski sklada wieniec w dniu otwarcia sezonu kolarskiego, 

6) defilada kolarzy 

sków, oni wolą., mówiąc słowami felie­
tonisty, poczekać aż się wojna rozpocz­
nie, a wtedy wycofają swe wkłady z 
kas banków. Po co mają ryzykować. 

Od Żydów nie możemy się spodzie­
wać ofiarności, zresztą nawet nie po­
trzebujemy tego Dla nas Polaków po­
życzka jest obowiązkiem moralnym, 
obowiazkiem, który nakazuje nam 
spełniĆ miłość Polski. 

Dla Żydów nie. Oni spełnią dopiero 
obowiązek pod przymusem prawnym, 
opatrzonym w sankcje karne. . 

Żydzi są tu w Polsce, fortun Slę do­
.robili na polskiej ziemi. zyski ich po .. 
wstały z pracy robotnika polskiego. 

Płacić więc muszą. (m) 

SPDRT 
Lekka atletyka 

(sp) Treningi na boisku. W bież. tygodniu za' 
kOJlczone zostaną treningi zawodników prowa·· 
dzone przez mgra Radwańskiego w hali I!porto­
wej. Dalsze treningi odbywać się iuż będll na 
boiskach. 

Piłka nożna 
(sp) 'v przyszłą niedzielę rozegrane zostanI! 

następujące spotkania o mistrzostwo ligi: 
,y Krakowie: Cracovia - Union Tourinlr, S~· 

dziuie p. Gruszka (śląsk). 
W Warszawie: Warszawinnka - Garbarnia, 

stldziuie P. Otto (Lódź). 
We Lwowie: Pogoń - Polonia, swziuje p. 

Seidner (Kraków), 
,y Poznaniu: Warta - Wisla, sędziuje p. 

Pichelski (Warszawa). 
W Chorzowie: AKS - Ruch. stldziuje p. Ar· 

cZYJiski (Kraków). 
Pi~rwsze wyścigi kolarskie w Lodzi 

(sp) Pierwsze w tegorocznym sezonie wyści­
gi kolarskie w okręgu łódzkim orlbęda sitl w nie­
dzielę. Kalendarzyk przewiduje dwa biegi: 
.. Pierwszy krok kolarski" dla zawodników z kar­
tami wyścigowymi, I{tórzy nie posiadają żadnej 
nagrouy za wyczyny kolarskie (dystans 25 km) 
i wyścig dla za wodników już zaa wansowąnych 
z kartami wyścigowymi na ilystansie 50 km. 
Oba biegi rozegrane zostana na szosie Pabiani­
ce - La"k. Start sprzed Parku Wolności o go­
dzinie 8.30. Organizatorem jest WZK. tPn) 

:tycie organizacyjne 
(sp) Walnc 7cbranie LOZA. W niedzielę od­

hylo sie w hali sportowej walne roczne zgroma­
dzenie ŁOZA pod przewodnictwem prezesa Ma­
linolV!!kieg<l. Spra IVozd ani a zarządu i wydziałów 
przyjęto bez dyskus ii. jedynie sprawozdanie wy­
działu sportowego poddane zostało krytyce, jak 
zreszta i cała działalność tego wydziału, Ustępu' 
jącemu zarządowi udzielono absolutorium przez 
aklamację. W skład nowych władz we5zli pp.: 
Maniszewski (IKP). Skrobiszewski (Zjedn.). 
Kęsikowski (Wima). Kowalski (Zjedn.) i Tume 
,niezrzeszony). Do komisji rewizyjnej weszli pp.: 
Korda~z (Zejdn.). Gf\1 mek nVima). Borkowski 
(KEJI. Z ważniejszy't~h uchwał walnego zgroma­
dzenia zanotować należy: podzięKowanie spe­
cjalne dla p. gen. Thomee i ppłk. Kurka :p;a tro­
skliwą opiekę nad &p()rtem atletycznym, wnio­
sek o bezpłatne przejazdy dla reprezentacyjnych 
drużyn w roku przedolimmpijskim. wniosek o 
uwzględnienie dzju-dzitsu w programie wyszko­
leniowym PZA. Na zebraniu obecni byli dele­
gacI klubów IKP. Kruszendera. 'Vimy i K. P. 
Zjednoczone. 

(sp) Walne obrady Zw. Dzicimikarzy sporto' 
wych w Łodzi. W sobot<: odbylo się w Łodzi do­
roczne waine zgromadzenie Zw. Dziennikarzy 
Sportowych Oddziału Łódzkiego. Zebraniu prze­
wodniczyl red. Feia. Na wstępie obrad uczczo­
no przez powstanie pameić zma rlych czlonk6w 
organizacji kol. kol. śP, Rammerlinga i Aleksan­
drowicza. Zlożone sprawozdania przez ustępuja­
Cy zarząd przyjęto niemal bez dyskusji i jedno­
głośnie udzielono zarz~rlowi absolutorium. Wy­
uoorów nowego zarządu nie dokonano z braku 
kandydatów. wobec czego walne zebranie prze­
rwano. 

Środa, 19 kwietnia 
11.30 Polskie pie'ni o wiośnie (płyty): - 11.37 

Sygnal czasu - Heinał z Krnkowa: l!.1iO Lódz­
kie w'iadomo~ci gieldowe: Vi.GO "Nasz koncert": 
.. 'ViO$nn su: blldzi" - alldycja dla dzieci w o­
jJ"!I(,ows'Iill Wnll,ly 'ratn'rkiewiC'z: n.30 Muzyka 
obindo\\'n IV w)'k, ol'ide"t,·y l'alonowpj R07.,głn;;ni 
l'ozna,iski ei p. rI. Eugenillsza Raabego: 16,00 
Dz i l'l1n~k popołudnio,,' Y; 16.08 Wiadomości go­
spor];lJ'C'ZC, 

16_20 Dom i "zkoła : Ga "'ęda dra Antoniego 
Ka"powieza: lG,il~ Recital skrzypcowy Jerzego 
Stefana (z TOI"\Jnia), Akr.mp. Irena Kurpisz­
Stefanowa: 17,15 .. W 20-lecie wyzwolenia Wil, 
nu"; 18.25 'Viadomoilci sportowe lokalne: 18,30 
.,Nasz język". aur\ycja w oprac. [.rof. \\": told­
Doroszewskiego, 

19.00 Koncert f()zrywkowy (z Katowic): 20.35 
Dzieonnik wieczorny, wiadomości meteorologicz­
ne, wiadomogci sportowe: 21.00 Koncert Ohopi­
nowski w wykonaniu Haliny Sembrat: 21.30 
"Szabla i dzwony" - sluchowisko oryginalne 
Aleksnndra RymkiewJcza (z Wilna); 2<).00 Ostat­
nie wiadomości d21ienn!ka. wieczornego, komunio 
kat meteorologiczny. -



, 
Zawiadamiam Sz. Klientelę, it z dnIem 1 sierpnia rb. wystąpiłem ze .póUd 

"Elektrospaw". DNIA 15 KWIETNIA r. h. otworzyliśmy wlaul8 

WARSZTATY lIECHANlCZNE ora. apawaDie elektryCllne l alltolemcZ1le. 

K.SMOCZOK i W.CZARNECKI 
Łódź, Gdańska 126. Tel. 276-50 

B~:~Jkowskł l S-ka I •• • 
Zakłady Graficzne, B terla ~p61~a. ~keyjna w ~dzl. I Z U 

podaJe nllUeJszym do wiadomoścI I 
akcj<Xllariu.szów, że stosownie do 
Art 56 i 57 prawa o spółkach 
akćYinych w 80botl:. dnia 29-go 
kwietnia 1939 r. o godzinie tl po 

N 10681 , • L. Jasiński. 
artystyczna 

Prof. Fr. SŁUGOCKlEGO 
południu w lokalu Spólki w Lodzi Łódź, 6-go Sierpnia Nr 1 
przy ulicy Dowborl'zyków 18 od- Sklep bogato zaopatrzony 

I RDZE w wielkim wybarze poleca w swoich !9kładaeh prowadaJonych od 1870 r. w Lodzl, oJ. 

~zie 8zillwyna)'oe Walne reperacja zegarków i bituŁerl1. 
Kupuje stare złoto 

Andrzeja nr 10. tel. 168-1i8; w !.flczyey, al. Pozuadska nr 30. tel. 125 
w pierwazorz~dnych odmian., pierwszej jakoaci 

po ccnach przystępnych. polecajll NASIONA rolne traw. drze'W. warzyw I kwiatów 
CEBULKI i klącze kwiatowe 

Ogrody Widzewskie .p. z o. o. 
NARZEDZIA i przyrządy ogrodniczo-P6zczelnicze 

celów ogrod-NA \VOZY ogrodnicze i sztu=e (Pomocnicze) dla 
niczych. N 7460 

Poczta Pabianice, akrzynka pocztowa 1004, telef. 341 PREPARATY i Arodld chemiczne. owado I ~Tbob6jC!Ze 
doje.zd tramwajem p .. bia dekiem do przyau. ;Jm Widz .... -ZdliaTY •• klld 1 km OENNIKI rozsylamy bezplatrue. 

- I 

Wykwalifikowani DZIEWIARZEI KAPELUSZE męskie k . t . I na sanecz owe maszyny ręczne l mo orowe, mogą SIę 
zgłosić w firmie L. PUchali Ska, Łódi, ul. Krzemieniecka 10 - • czapki 

na aezon wiosenny poleca f-ma 
I -Kom.plety kół tarczowych lub szprychowych "ilTOS" Łódź, Andrzeja 2 

na gumach nowych E DĘBOWSKI Ł "d" 
N 7462 wł. Mieczysław Szydlowski 

Zoromadzenie Aktjonal iOszów 
z nasteP1tille7'll1 por.ządkiem dzien­
nym: 
1) Zagajenie I wYbór przewOOni­

czącego. 

_) Sprawozdanie Zarządu I za­
twierdzenie bilansu oraz Ra­
chWlku Strat i Zysków za 
1938 r. 

3) Spraw~anie Komisji Rewi­
zyjnej i ud7.oielemie Zarządowi 
absolutorium. 

4) Podział Zysków za 1938 r. 
5) Sprawy budowlano - inwesty­

cyjne. 
8) WTbór Komisji Rewizyjnej_ 
7) WoLne wnioski. 

i używanych poleca: • , O Z, I 
KUmskiego 32 - telefon 179-78 N 10524 

Akcjonariusze pragmący wziąć 
udział w Zgromadzeniu winni w 
myśl art. 59 prawa o 8półkach 
akcyjnych złożyć &woje akcje w 
Za.rzadzie na 7 dni przed zebra­
niem ti .do dnia 22 kwietnia l/' ABRYKA W WARSZA WI1II 
1939 r. N 8967 pg 3920-62.459 

~-l'agłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, l, a - każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
"zenie nie mote przekraczać lOC słów, w tym 

5 nagłówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: t-łamowy minimetr 30 grosz,.. 

Znak oferty naprzyklad: I 18923, n ":745, d 17901 
i i. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłonenia w dni powezednie przyjmuje 
elft do godz. 10.15, w soboty i dni przedświą­

tecme przyjmuje się do godz. 9.15. 

NA OGŁOSZENIA 
w których nie podano adresu ogłaszającego 

E 23. LOZMAITE 

Do 
wynajecia od 1. 5. piekarni ... -
dwoma piecami sklep. lIlJieszka­
nie. śr6dmieście. Wiadomość. -
Kalisz Górnoślaska 7 II P. go­
spodarz N 10578 

Mężczyźni! a które wymagają złotenia zgłoszefl (ofert) do .. Orędownika" pod nr. __ ••• 

prosimy o kierowanie listów do nas oddzielnie n.. katde ogłoszenie, nigdy 

zbiorowo w jednym liście na kilk •. ogłoszeń. W dolnym, lewym narotniku koperty 

lub pocztówki prosimy o umieszczenie c z y t e \ n i e numeru ogłoszenia, abyśmy 

korespondencję bez otwierania doręczyć mogli Jsobie. która nadała ogłosz~nie. 

Mój 8ystem daje palme sił m,,­
skich , ener/1:ie nawet w wieku 
starszym Z~łoszenia pod .. Ener­
ęia". Kraków skrytka 240. 

R. Barcikowski S. A. Poznań 

ot 

Przykład: 

H Orędownik" 

Łódź 

zd 57675 ul. Piotrkowska SI 

Przestrzegamy zgłaszających aię przed dołą.czanlem do ofert oryginalnych 
dokumentów, śwlpdectw itp., gdy t administracja nasza nie przyjmuje odpowie­

dzialności za Ich zwrot, jak wogóle za dalsze załatwienie oferty przez Insertlnta. 

Adres inserenta wskazujemy (zamiejscowym za dołączeniem znaczka pocz­

towego) tylko w tym wypadku, jeśli upowatni nas do tego, podai-a,c w ogłoszeniu 
"W i a d o m ość" lub "A d r e I 11'8 k a t e Orędownik nr ••• ". 

AdministracJa. 

EL DOMY-PARCELE li Dobrze l Motocykl 
zaprowadzony skład SpOżywczy 350 com .. Sarol~a". N. S, U. 100 
sprzedam z towl!-rem lub bez. - com starterem u/źywaJle taniQ Kupię Oferty Orędowmk. Poznań sprze-dam, W. Kośmicki. Orcho-

zd 73 958 wo pow. Mogilno. zd 74 22~ 

nil 8097-8 Piekarz 
kawaler .... PO wojsku. dzielny pie­
COWy. rracował samodzielnie -
poszukuje zaraz posady. skrom­
nym wynagrodzeniem. Oferty 
Ore-downik. Pozr,ań zd 73939 

Ogł06zenia do 30 slów dla poszu- _....;.... __ -'-__ .......;;,;-.,;;;,;;;....--0. __ _ 

kującycb posady VI tei rubryce Kołodziei - maszynista 
obliczamy po jednej trzeciej cenie s=ka praey z 'POwod'u p rurcel a-

drobnych cji. Zgloszenia Stam.ielaw Stacho-
wlaJk. PawłoWlice. poczta Kiek,rz. 

7><1 74041 a} Slu~ba d01nowa 
Pisarz gospodarczy 

lub urZl:dnik podwórzowy 6 lat 
praktyki, zna hodowle i leczenie 

inteliJgentna. uc:zoiwa. milej po- inwentarza, obecnie na niewymó­
wierzchowności posa;ukuje pracy wionej posadzie zmieni takową 
jako KooPodyni. Zna dobrą ku- na deputat od lipca. Zgłoszeni:, 
chnie i ka.i;da prece domową. Do- Świętozielski. Dobra Goslawic(> 

Młoda 

bre referencie. Zgloszenna Lesz... poczta Konin. zdg 73 507 
no, Nowy Rynek 9. dla 1024. 

zd 738'>...8 Kaucj, bankową 
zI~ PQeade binJ.roWII .1nkasenta. 

b} Inni i.nna ja,kimkol'wiek prze-dsiebior-_____ stwie. samochodzie. kawaler. wy-

500 ł t h 
ks>ztałceniem. Oferty Kerner 

Z O yc Łaem, Solna 6. zd,g 73 8.).!J 

kaucji złoży małżeństwo bez- E li 
d~ietne. za objecie pracy magązy- 27 WOLNE MIEJSCA mera mkasenta - lub przYJmę ;;;.j· ___ iii ____ _ 
stróżostwo domu. - miejscowość -
obojetna. Oferty Agentura Orę- Potrzebny czeladnik 
downika. Czarnk..6w, krawiecki 

N 10,,96 na roboty damskie. Ł6dt . Rad-
Szofer wańska S. N 10 530 

praktyka wojskowa. c:vwiInll/iD- Ucznia 

oom (prowincji). wpłace 5.000,­
Roczne spłaty 2.500. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty Orędownik, 
Poznań zd 73892'--____ _ 

Dom 

szukuje posady. Sadowski. io- 16 letniego dobreJ radLiny przyj­
trowo poczta Połajewo. powiat mie zaraz. Feliks Nowicki m,istrz 
Oborniki. zdg 73 941-2 rzetnicki. Katmierz k. Poznrunia 

liii~~~~~ii~~ji~~~;;ii~;;~==iiii~i!!!!!iiii~~~ii~~~ii- N 9181 I Poszukuje od zaraz na tutejszĄ 
maietność 

Agentów 
pQerokuje. zarobek lQ zł. artykuł 
MProwadzony. Stanisław Ko­
rzecki. Krotoszyn. N 9132 

StelIr"ach - kołodziej 
kawaler. z własnymi narzędzia­
mi. potrzebny od 1 czerwca na 
mają,tek. Zgłoszenia z odpisami 
świadectw Maj. Nowawieś. p. 
Katmierz .. pow. SzamotulT. 

zd 739M 

Gimnazium Kupieckie 
w Sokalu 

poszukuje na rok 8zk. 1939-40 -
a) 2 nauczycieli organizacji i 
techn. handlu 'Po 28 godz. tyg., 
hl nauczyciela geografii gosp., 
wSP6lczesnych zagadnień gOS!:"1 
księgowo!ici i arytmetyki h. (2! 
godz. tyg.). c) nauczyciela przy­
rody z /1:eo/1:rafią i towaroznaw­
stwem (23 godz. tyg.). d) nauczy­
cielki ćwiczeń cielesr.ych i p.w,k. 
(dziewczą t) z 'Przyrodą i geogra­
fią (20 /1:odz. tygod.) - Oferty z 
zapodaniem warur.ków i referen­
Cyj z nieuwierzytelnionymi odpi­
sami kierować do Dyrekcji do 
końca kwietnia d~ 1824 

TYNKI 
szlachetne 

cement, wapno, 
węgle, brykiety, 

ze s-klElpem. Krzemieniec. Wołyń . 
główna ulica. punkt handlowy 
sPrkooam zaraz. Z~loszenia Jan 
Hoffmam. Krzemieniec. Szeroka 
nr 1157. zd 74222 

legendy - felieton: 18.15 piosenki / gańska. 16,00 Kołonia - Muzyka 
K'UU) !h'[I) !.lI) Ih',~'. morskie - płyty 18.25 sport 22.0.0 rozrywkowa. 17,30 Kowno -

k?ncert rozrywkowy - transml- Koncert popularny. Sofia - Mu-

pom,?cnik:a ogrod~iczego koks wagonowo i detalicz­
z znaJomoścI a pszczelmctwa. -
Zn.ajomość jezyka niemiec!dego nie poleca firma 

II: 7. SPRZEDA:2:E :li 
Śruto~nia Enotoro~a 

nieruchomością dużej wsi kościel­
nej. bO/1:ata okolica. dom 5 ubika­
cyjny. budynek. o/1:ród. - zaraz 
sprzedam. Zgłoszenia Orędow­
nik. Gniezno 2414. N 9378 

Pianin 
używanych duży wyb6r poleca 
Centralny l\IaęazYI1 Pian:n. Pv­
znań. Pier .,~iego 11. 

Fryzjerski 
zaklad 3 w Dl~skim 2 w 
damskim dobrze zaprowadzony, 
kilka lat w jednych rekach z po­
wodu . dwóch interesów r.a sprze­
daż. Oferty Ort)rlownik. Poznań. 
____ -'zd 73 (j12. ____ ~ 

Dom 
!pietrowy z znblldowanie-m ()~ro' 
dem. wol.ny od o;lempia RPT'zedarn 
,korzystnie. WI,la(y 9004.1 zł. -
Ostrów Wlkp, Uf,,!'!y A~eIltllra 
Ku'rie.ra P.)zlIań:kie)(o. O"Łrów 
\\flk,p.. W rO('ln IY ,k S 8_ 
_---::::-::--=---=-N g 1 ~ 

Skład kolonialny 
i deli,kates6w . dobra egzystencja 
także do każdej innej bra,nży. 'Po­
wiatowe mial;to Pomorza. naj­
lepgzy punkt z powodu choroby 
k<>rzrstnie &pl'zedam. Przejeoie 
1 000-2 ()()() 7,1 pot,rzebne. ZgłG$e­
nia do Orę()ow,nib . Poznań poj 

zd i4 221 

Czwartek, 20 kwietnia. Sla z m/s ,.Batory". zyka lekka. 18,15 Kiinigsw.-
6.30 aud. poranne; 11.00 .. W Katowice - 5.30 montaż ply- Fantazja C-dur Schuberta (skrz. 

takt muzyki" poranek mu- towy; 14,00 muzyka rozry\yko.w.a i fort.) 'ł'allin - Koncert chóru. 
zyczny dla szkól powsz.; 11.25 w wyk .. orko rogI. katowlCklęJ; Tuluza - Ulubione operetki. 18.30 
Billy l\fayerl gra własne utwo- 14,55 .glełda; 18,00 porady radlo- Bruksela fi. śpiewa M. Eggcrth. 

I t 11 -7 I techmczne; 18,10 .. Z albumu spea-
ry - p y y: ,o sygna czasu; kera"; 18,25 spOrt: 22,00 rozmowa 18.40 Londyn Reg. -: ~uzyka 
12,03 audycja południowa; 15.00 ze sluchaczem', 22.10 wesoly wic- organowa .. 19,00 Droltwlch . 
rozmowa technika z mlodzieżą; Utl'O y Dltte sdo fa FlorenCJa 
15,15 kłopoty i rady: 15.30 muzy- cz6r - audycja słowno - muzycz- \ I' r r. 
k k k I k .,. na. - Muzyka rozrywkowa. Sztut-
'a w wy . Ol' . rozg. atowlcloel: Kraków _ 8.10 muzyka _ ply_ gar t _ \\'alce wiedeńskie. 19,15 

16,00 dziennik; 16,08 wiad. gospo-
darcze; 16,20 naRza wieM przed ty; 8,45 skrzynka dla dzieci wiej- Hyga - Koncert symf. Tuluza 
i po komasacji; 16,40 rec. orga- "kIch; .14.00 muzyka - plyty: - Melodie rozrywkowe. 20.00 
nowy .T. Chwedczuka; 17.20 14.55 wlad.. ~ospo(~arcze.;. 18.00 Brubela fr. - .. 'Veronika" op. 
niedźwil'dzie wracają do naRzej .. Oohry wl.e~·zor P3n,,~wll ; 18,10 kom. Me Ul?pra. 20.15 Radio Ho­
kniei; 17.30 koncert pop. orko I'OZ- z tWÓI'C'ZO'C'l Rysz. Htrau~~n - manin - l{onrC'rt sym foniczny. 
g-Io~ni wileliskiej oraz Zofia 'Vy- płyty; 22.00. SP~I·t; 22,O~ .. f'okr.a- 'l'lIllin Utwory Glazunowa. 
I ... .iylhka - sopran; 18,00 andy- (PS prawdZIWY (relaCje wspol- 20 ao Hamburg - \VielI ikon­
cia dla mlodziClŻY wiejskiej; 18.30 c~esnyclt: . rl~to,. ArYsto~u.ncs, ('c'rt. Raclio Paris - I(on('ert 
muzyka fińska - plyty; 19.00 Xencfont). 2'2 •• % koncert rOZIYw- symfoniczny 9045 Londyn Reg 

A • k I kowy kwartphi Rchrammla w ' . . w • • 

... ",gnl(,.~z·a wypuszcza s<owron- ".I,'lalłz·le C" .. ~ł\ISZ". il"ki (I Rkrz.), - .. Milo'c crl?uliskn" opt. Le-ka z rniC'szka" - popularny kon- ." !V .... I" l ~f' d 
cel't rozrywkowy z konrel'anRjer' M. OIIlf'1t (2 (kl'7-.>. Ht_ Bo"solV- lar:l. ",1I'ss mrg - .. 1\ onslcur e 
k~ (ze Lwowa); 20.00 muzyka ta- ski (n];ol'd('lm), J';"w. \\'ininr- 1'0nl'C'(>ollg'nll(''' op. kom. BaRti­
ne('zna ol·k. I'OZ!(ł. Iwow~kiej; ezyk (gital'al. d,,'n. 21.15 Hzym - •. Złoto Re-
20,ai) alldY('je infol'Ulacyjne; 21.00 Lód:f _ 5,31\ muzyka _ plyty: ilU" OP. \\I'agnel':l. 21.45 LlI~sem­
kOIl('ert Ulalej ode. P. R.; 21,aO H.OU pOJllllol'lle zespuly tnnt'('zne burg. - <onc<'l't symfomczny. 
•. Pochodnie wiekijw": "Ludwik Barnahas (l"c'zy i Billy 'l'hol'hlllll 22,10 Brukseln fI. - .. I.e Rncre 
XIV": 22.f)0 .. Folklor rcii.nYt·h - ph ty: 14.i"O gielda: l~.OO .. 7. uli 1'1'intel11ps" StI·awiIlskiego. 
kl'aj,;w" - nurh'('ja z plyt R?\\'e- pl'zeszło"pi n!I~1.ego miaRla" - 22,14 SI.(okhołm - Koncf'l't po­
cja, pog.; 18.10 nll1zyka - plyty; lS.2(i PI1I:II·I1)'. 22.:W '''rorluw - 1\1uzy­

KRAJOWE 
sPMt; 22.00 •. Nowe oh!if'ze wllje- k3 l,.kku. Oroitwich - Koncert 
wlicIzt wu IÓI!zld('go; 22.10 koncel·t ol·kic~try. 22,30 Fłorencja - Kon­
życzeń. cert popularny. 23.00 Kolonia -

skfe°r~~ ;iYl~;001f.205tYB!eth~}~}:~; /1lł.'IDI !lia)I~lllłl!H;lL:l)l ~J:l~!~aT~II;;aW~dA'~ie-o~~~~~~o~ 
SymfOllla nr. 7 A-dur - plyty: M~lll',~iYlljj' we. 24,00 Sztntl!lłl't - Koncert 
13.00 dla każdego coś - plyty; - - - orko (w progr. Mozart, Schuman, 
18,00 marynarze, ich wierzenia i 15,25 Koszyce - Muzyka Cy- Schubert). 

poządana. Oferty Orędowmk 
Poznań d 1872 

Wspólnika 
mechanika samochodowego. ce­
lem powiększenia warsztatu 2.000 
Oferty Orędownik, Poznań 

zd 73915 

Praktykanta 
rolnego be?l wzajemnego wyna­
grodzer.ia przyjmie zaraz. Glu­
chowo. powiat Poznań. 

zd 73 905 

Jan Pawłowski 
~g 1~70/t CENTRALA I 
Poznań, Tama Garbarska 25 

telefony 26-48, 36-47 

FILIA: Rynek Łazarski 17 
telefon 62-37 

Humor zagra~iczny 

- Najmocniej panią przepras .I, am pomyliłam się, Mąt 
pani leży w po::'oju nr 3S. (1\1) 

(Everrboąy's Wcekly, Londyn). 

f
oO'łoszeOia l-1amowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie fI-ła­

... mowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-Iamowej): a) przy końcu cześci 
redakcyjneJ 30 groszy. b) na etronie czwarte; 60 groszy, e) na atronie drugiej 60 groszy, d) na 
itronie wiadomości m:ejscowych 1,- si. DroDneogłoszenla (najwyiej 100 eł6w. w tym li na­
główkowych) slowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 grOllzy, kaide dalsze ./owo 10 groszy, 
Ugłoszenia większe ",-t.ród drobnych POCZynBjllc od 08tatruej atrony. l-lamowy milimetr 30 gro­
szy. Ogloszenia .komI,łikowane. li lastrzeżeniem miejsca - od pos~czególnego wypadkn 20'/, 

. nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego wydaniA pUl.jmujemy do g()(lziny 10,30. a do wydań 
niedzielnych i 8willtecmyoo do iodziny g~SO rano. Z .. bl4ldy drukaralcie, które nie zniekształcaj a 

Prenumerata IV Pols~ a odn~sa;enl~m .Iaze.ty do domu mleeil:cmle ('f razy IV tygodniu) 
________ 2.50 zl. •• Iramca miesięcznie od 8.00 .. do 6,00 zl (zaletnie od kTaju). 

tre4ci ogloezenia. ad.mJru.tracla nie odpoWIada. OIrloezenla prsyjmuiem,. tylko .. opl .... a /lóry. 

Adres r!dadtc1l I administracji PoznaJ\, '.w. !darcin ~O. Telefony: 40-12, 14-16. 33-07, 44-Gl. 
35-24, &5-25: po /lodz. II oru " nIedZIele l 'wleta tylko: 40-72. Rękopis6w niezamó. 

wionych redakcja nie zwraca. - W razie wypadk6w, apowodowanych silą wYŻSZII przeM!t6d 
" zakładzie, strajków itp., wydawnictwo nie odpowjada za dostarczenie pisma ~ prenume' 
r"torzy nie majll prawa do.m.aa-ani .. ai, niedostarozonych numeró-. lub od!lzk~dowania. _ 
Konto P. K. O. Poznań 200 141. POCItowe konto rollra.ehunł::owe: P~ań II, nr kartotelri 03. 



Numer 91 ORĘDOWNIK, czwartek, dnia 20 kwietnia 1939 - Strona r, 

... 
........................ _-.. , ....... ,......... ,-' ..... ,,_ ......... ....,... ... - ....................... , .................... ......... ~ ...... ..... 

... , .... ,"""",""' .. " ...... ,'~"'~", ... -', ............... ~ , ......... - ...... "'~",~, .............. ~, ..... .,:o....~ ........ ,~~", ę.."..... ·~T· 

23) 
Ale oto już w parę miesięcy po ślu­

bie spotkał go boletmv. nieoczekiwany 
cios. Został przeniesiony do Francji, jak 
i wszyscy inni oficerowie misji francu­
skiej, którzy ożenili sie z Polkami. Za­
stosowano w stosunku do nich sankcje 
przyjęte w służbie dyplomatycznej, co 
zresztą wyglądało na masowe represje. 
Tyle posainych córek francuskich gene­
rałów i pułkowników na próżno czekalo 
na mężów, którym wplywy teściów 
ułatwiłyby karierę wojskową, a tu, jak 
na komendę, niemal stu Francuzów po­
prowadziło do oltarza - Polki... 

I zaczęlo się w garnizonach Algierii 
ciasne i oszczędne życie z marnej pensji 
porucznika w brzydko i tanio umeblo­
wanych mieszkankach, których jedyną 
ozdobą była mJodziutka. urocza Maniu­
sia. Jej cicha, troche nieśmiala milość, 

ten głos daleki i zamglony zamilkł i nie 
odzywał się więcej. Co raz trudniej było 
zwalczać uczucie goryczy i upokorzenia. 
Koledzy kupowali sobie samochody, wy­
jeidżali na urlop do FrancH do zamoż­
nej rodziny żon, drożyzna szalała, frank 
dzięki obłąkanym eksperymentom Fron­
tu ludowego gwaJtownie spadał, skrom­
na pensja kurczyła się, groźba rewolu­
cji i koszmar nowej wojny zatr~waJy 
każdy dzień od chwili przeczytal1la po­
rannego dziennika. I zrodzona w Pol­
sce, wywieziona z Polski milość zaczęł~ 
gasnąć, jak plomyk, na który powolI, 
bezustannie, kropla po kropli spływa 
zimna trucizna goryczy. 

I gdyby przynajmniej Maniusia była 
"prawdziwą kobieta"... Uróżowałaby 
swoje od śmierci dziecka pobladłe po­
liczki, natarłaby karminem usta i za 
zaoszczędzone na lichszym pożywieniu 
pieniądze kupilaby pr~ejrzy~ty negliż, 
gazowe pO{1C7.ochy, ObC1Slą, .lak trY!<ot, 
modną sulmię do kolan, wyzywający 
ledwie trzymajacy się na czubku gło­
wy kapelusz i efektowne. choć tandetne 

,,- Oto skutki twego szalelIstwa -

jej graniczący z uwielbieniem podziw futerko. Niechby ten i ów z koiegów o­
dIa męża, oficera świetnej i bohater- bejr7.al się i mruknął z zawiścią: "Ależ 
skiej armii francuskiej, jej żarli",ra chęć, ten Dupont ma żonę ... Naprawdę ta ma­
aby w ich życiu we dwoie nie było ani la Polka ma coś". Ale Maniusia może 
jednego zgr7.ytu, ani jednego cienia, go- nawet nie przeczuwala. na czym polega 
dzily kapitana Dupont z ciemnymi stro- "prawdziwa. kobiecość". Może nie w.ie­
nami jego egzystencji. działa, że trochę szminki. ostry zapach 

Ale stopniowo pewien chłód niektó- perfum i rzucony pod jej adresem pe­
rych kolegów, maJi1cych glupie, często łen dwuznacznego uznania komplement 
brzydkie ale zawsze posażne żony, pew- "ta mała Dupont ma coś" zbudziłyby w 
ne zwykie, zresztą, drobne niepowodze- mężu nie miłość w polskim, bardzo 
nia służbowe a następnie pewność pięknym i O"lębokim sensie tego słowa, 
znacznego opÓźnienia awansu zaczęJy. ale tę przelotną żądze, która we Francji 
jak trucizna, kropla po kropli przesycać z po\yodz~ni,eI? zastępuje ~i1oś~ i nazy­
go goryczą i zniechQceniem. , -y.'a Sl~ m II OS.CIą. Zdawal~. s.le me d0!llY-

_ Oto skutki twego szalenslwa - sJać, ze przejrzysty neghz l zachęcający 
tryumfował atawistyczny glos rozsądku uśmies~ek mogłyby choć na krótko wy­
trzeźwych, bezuczuciowych Dupontów, tworzJ;c. atmos~e~ę .troc!;ę. po.dobną?~ 
dla których mal%ellstwo było wyłącznie "sZczęscla. malzens~lego .1 na]zupełnwJ 
transakcją handlową. ,,- Masz t\:voje wy.starcz?-Flcą k.apl~an.owl Dupont. ~a 
małżeństwo "z miłości z tą polską ste- o!?,oł ~o~lła .wra.z'1'ye lSt?ty ~ynaJml1lej 
notypistką bez złamanego szeląga... 111e l11epokojące.l Sl~ s,,:,olm s!o~trz~nym 

Cichy, jakby zamglony glos matki stosunluem do męza l uwaza.1ąceJ te.n 
koił i przekonywal: stan rzeczy za naturalny. Jak gdyby me 

- Znalazłeś skarb. Jean. Spójrz w wiedziaJCł:, że męż~zy~nę na~vyklego do 
prześliczne, wpatrzone w ciebie z bez- wygodnej,. ras.owe.l blernoś.cl trzeb~ by 
granicznym oddaniem Oczy twojej mlo- bylo cod~lenl1le chytrz~ ,I prz~ble~le 
młodej żony ... Spójrz na jej z serca Ply-I zdoby\vac .. przypodchleblac mu s~ę n~e­
nący uśmiech, którym codziennie cię USlaJ;11.ą. l nlez~ordowa~~ ,k0lueteflą, 
wita z taką radością i żegna z takim ża- draple~me cz.yha~,,~a na.]lze.lszr p~e: 
lem. Przyjrzyj się jej małym, spracowa- błysk J8!S0 "m.tloścl I zn1l:1dowac w mej 
11ym rączkom, jej skromnym, niemal szczyt Ziemskiego szczęścia. 
biednym sukienkom i jej kwitnącej - Jeżeli wszystkie Polki są takie 
mIoclości, zamkniętej w ciasnym, ubo- niezręczne i niekobiece. to winszuje tym 
gim mies7.kankll - dla ciebie. Spójrz biednym mc;:i.cz.vznom - rozm.vślał lde­
na jej nieśmialq" ofiarna miłość, klóret cJyś z ironią kapitan Dupont, wracając 
niczego nie chce, prócz serca. na nic nie z kasyna oficerskiego do domu. 
liozy, tylko na serce i nip, zmarnuj tego I jednocześnie pr7.ypomniał sobie, 
bezcennego skarbu. Jean... jak wiernie i głęboko te "niezręczne i 

Ale już od dawna. od urodzenia dziec- niekobiece" Polki są kochane w ich kra­
ka, a - nieudanego - jak je w duchu ju przez mę:i.czyzn i zdziwił się. Tak, ta 
lIó ~ord'czC\ określał kapitę.n Dupont, tam- ich słynna słowiańska, skomplikowana 

dusza była zagadką. A kapitan Dupont 
nie łub ił zagadek i nie lubił .,żyć dra­
matycznie". Nie był ani psychologiem, 
ani filozofem. Był żołnierzem. Zycie PO:­
winno być jasne i proste, jak raport 1 
niech je sobie komplikuja sentymental­
ni głupcy, próżniacy i kobiety. Był zre­
sztą tak pochłonięty swoim ciężkim, od­
powiedzialnym zawodem. który fana­
tycznie kochał, że wszystko, co nie było 
bezpośrednio z nim zwiazane, wydawa­
ło mu się blade i nieważne. 

- Żołnierz właściwie nie ma czasu 
na prywatne życie - wzruszył ramiona­
mi i nie myślał więcej o anormalnym 
stosunku, który wytworzył się między 
nim i żoną. 

I na nieśmiałe uśmiechy Maniusi 00-

raz rzadziej odpowiadal uśmiechem, 
już się nie wysilał, aby z nią mówić po 
polsku i często nawet w niedzielę szedł 
na całe popołudnie i wieczór na bridża, 
do czego go zresztą zachęcała sama Ma.­
niusia ZapewniaJa g'O, że woli ~zytać, 
niż iśó do kinematografu. MUSIałaby 
znów sJuchać dzikich ryków wściekło­
ści hiszpailskich szumowin na. wid?k 
Mussoliniego, generała Franco, czy Ja­
kiej ceremonii religijnej. Po każdym 
spektaklu przez kilka dni prześlado\~a­
ło ją wspomnienie wrzasków entuzJa­
zmu, kiedy na ekranie ukazują się -
filmowane w czerwonej Hiszpanii wnę.­
trza zbezczeszczonych, na dancingi i lu­
panary zamienionych śWiątyI'l i rozbite 
trumny z wywleczonymi szkieletami za­
konnic. 

ROZMINĘŁY, SIĘ DWA. SERCA ... 
Któregoś dnia wrócił z bridża wcze­

śniej i nagle uderzyły go pewne zmia­
ny w domu. 

Przede wszystkim było zdumiewają­
co, jak na nieopalane mieszkanie cieplo. 
Następnie, zajrzawszy do pokoju Ma­
niusi, ze zdumieniem zobaczyl na po­
dłodze duży, jasny dywan, wygodne fo­
lele, obite wesołą, kwiecistą materią, 
kilka akwarel na ścianach o doskonale 
stonowanych z kolorem mebli i dywa­
nu nowych tapetach. W ciepłym świe­
tle lampy, płonącej na niskim, szkla­
nym stoliczku pod jedwabnym abażu­
rem, piętrzyły się na sofie, obitej tą sa­
mą, co meble, kwiecistą materią, stosy 
wykwintnych i na pewno drogich po­
duszek ze złotych i srebrnych brokatów, 
aksamitu i jedwabiu. 

Kapitan Dupont rozglądał się z osłu­
pieniem i nagle przystanął na środku 
pokoju. Zobaczył w szerokiej, złotej ra­
mie doskonały portret Maniusi w kara­
kułowej czapeczce na jasnych włosach. 
Patrzyła mu prosto w oczy tym samym, 
co pr7.ed laty fiołkowym spojrzeniem i 
uśmiechaJa się z jej właściwą, trochę 
smutną słodyczą w obramowaniu ele­
ganckiego, futr7.anego kołnierza. 

Kapitan Dupont oniemiał. Ten ślicz­
ny i tak bardzo kobiecy pokój? To nie­
zwykłe ciepło w nieopalanym mieszka­
niu? Ten świetny pasŁel, na którym 
trudno odczytać czyjeś niewyraźnie 
skreślone nazwisko? 

- Marie! - zawołał w kierunku ja­
dalni, skąd dochodził odgłos szybkich i 
lekkich kroków Maniusi. 

Weszła, uśmiechnęła się, jak zwykle 
i podsunęła mu wygodny, jakby obsy­
pany kwiatami fotel. 

- Jean? - zapytała swobodnie i u­
siadła. na niskim taburecie, patrząc na 
męża bez cienia zakłopotania. 

- Co to wszystko znaczy? - zapytał, 
wskazując na jasny, wesoły pokój, no­
We meble, obrazki, wykwintne podu­
szki, rzucone ze smakiem na niską sofę. 

Jego rudawe brwi drżały lekko i 
oczy stały się jeszcze chłodniejsze, niż 
zazwyczaj. 

Splotła ręce na czarnej, skromnej, 
ale doskonale skrojonej sukni i z tym 
samym uśmiechem odpowiedziała pro­
sto: 

- Pracuję, Janku. Może pamiętasz, 
że parę miesięcy temu chciałam z tobą 
pomówić, ale wyjeżdżałeś na ten kurs 
do Algieru i nie miałeś czasu mnie wy­
słuchać. Właśnie wtedy chciałam ci po­
wiedzieć, że pracuję u Tamary, jako jej 
sekretarka, w jej prywatnym gabinecie, 
do którego nikt z wyialkiem zarządzają­
cej pracowniami, baronowej Grubbe, 
nie wchodzi. Czyli że nikt z twoich prze­
łożonych, czy kolegów nigdy się o tym 
nie dowie. 

Chciał jej przerwać, ale mówiła da­
lej łagodnie, choć stanowczo: 

- Powiedziałeś mi wtedy, że nie lu­
bisz, abym przebywała. w atmosferze 
luksusu i rosyjskiego "mędrkowania", 
która na mnie źle wpłynie. Ale, jak wi­
dzisz, stało się zupełnie przeciwnie. Od­
zyskajam równowagę moralną, no i za­
rabiajqc tysiąc franków miesięczn ie za 
kilka godzin dziennej pracy, mogłam 
się ubrać i urządzić sobie 'mój pokój. 

- Widzę, widzę - baknął gniewnie. 
- A skąd ten portret? - przeszył ją 
podejrzli wym spojrzeniem. 

- Śliczny, prawda? - ucieszyła się 
i z upodobaniem palrzyła na pastel. -
To przemiła, przezacna. baronowa. Grub­
be kiedyś mnie naszkicowała. Jej córka, 
Wiera, także pracuje u księżnej, jako 
buchalterka - wyjaśniła spokojnie. -
Za parę miesięcy, zmienię tapety i me­
ble w jadalni i zrobię z niej ła.dny i mi­
Iy pokój. - Może zapalisz? - podsunę­
ła arabską szkatulkę z miedzi. - To są 
prawdziwe bułgarskie papierosy, które 
mi wczoI:aj dla. ciebie ofiarowała. księ­
żna Tamara. 

- Merci (Dziękuję). 
Zagryzł wargi z irytacją, wstał i cho­

dził po jasnym dywanie ze spuszcwną 
głową, z chmurną i złą. twarzą. 

- A ta nowa czapeczka, ten płaszcz 
z drogim, karakujowym kołnierzem? 

Zatrzymał się przed Maniusią i pa­
trzył w nią oczami podobnymi do 
dwóch kawalków lodu. 

- Prezent od Tamarv. Mój stary 
płaszcz byl już zupełnie niemożliwy -
westchnęła lekko ze spuszczonymi ocza­
mi. - Wiesz, że Słowianie mają zwy­
czaj ofiarowywania. prezentów pod lada. 
pretekstem. Na imieniny. na urodziny, 
na gwiazdkę i po powrocie z podróży. 
Zrewan:i.owałam się Tamarze jedyną 
dość cenną rzeczą, jaka miałam i którą 
może pamiętasz. Stary. turecki, bardzo 
ładny szal, jeszcze pO babci. 

Niegrzecznie wzruszył ramionami i z 
rękami w kieszeni'ach nie przestawał 
chodzić po pokoju. Nagle pOWiedział 
twardo: 

- Nie, Marie. Nie mogę się zgodzić, 
aby moja żona bobnila na maszynie, ja­
ko daktylografka. 

Zachłysnął się gniewem i zakaszlał. 
- Kiedy mnie poznałeś, byłam tak­

że tylko maszynistką - uśmiechnęła 
się z łagodną, ledwie wyczuwalną iro­
nią. - Wątpię, czy zechcesz dać mi ty­
siąc franków miesięcznie na moje oso­
biste potrzeby i na skompletowanie 
urządzenia naszego mieszkania, aby 
sŁalo się znośne - dodała odważnie. 

- Oszalałaś chyba? - spojrzał na. 
nią z politowaniem zmieszanym ze 2<ło­
ścią. 

- Stajesz się niegrzeczny, Janku -
skonstatowaJa ze smutnym ździwie­
niem. - Ale to lepiej. To mi ułatwi 
wyjaśnienie ci pewnych kwestyj, któ­
rych przez delikatność nigdy nie chcia­
łam poruszać. 

Oparla podbródek na splecionych 
rękach i mówiła bez gniewu, z tak do­
skonałym opanowaniem. że kapitan Du­
pont patrzył na nią z osłupieniem. Nie 
było już w niej nic z ki wczorajszej 
nieśmialej, zakłopotanej i jakby ciągle 
za coś przepraszającej .Maniusi, wpa­
trzonej w męża najpierw z cichą miło­
ścią i podziwem, później z lękiem i nie­
pokojem, a jeszcze później z niemym 
bólem. 

Tchnęła wewnętrznym spokojem, 
poczuciem odzyskanej godności, obu­
dzoną na. nowo świadomością swoich 
praw moralnych, których obyczaje ża­
dnego kraju na świecie nie zdoJają jej 
wydr7.eć. 

Wzięła z półeczki niebiesko opraw­
ny tom Prentice Mulforda. otworzyla 
książkę i półgłosem przyczytała sobie 
pO polsku: 

(Cillg dalszy nasŁłpi) 



UczniołlJie łIJ S 
Tradycyine dziwactwa sławnej angielskiei szkoły Eton College 

Jedną z najsławniejszych szkół śred­
nich .'\nglii jest od dawna Eton College. 
Szkoła w Eton istnieje niemal 500 lat, zo­
stala bowiem założona w r. 1440. Monu­
mentalne zabudowania tego sędziwego za­
kładu naukowego stoją nad Tamiza, w po­
bliżu królewskiego zamku Windsor. Po­
jemność gimnazjum wytrzymuje 1100 ucz­
niów, którzy mieszkaja, przeważnie po ma­
łych pensjonatach, kierowanych przez na­
uczycieli, zwanych tu "mistrzami". 

Liczba kandydatów do Eton College jest 
ściśle ograniczona, tak, że ilość zgłoszeń 
zawsze znacznie przewyższa ilość wolnych 
miejsc. Kto więc pragnie się dostać do tej 
słynnej szkoły musi się uzbroić w wielka, 
cierpljwość i czekać na przyjęcie, o ile o­
czywiście odpowiada wymaganiom i w po­
rę został przenotowany, tzn. kolejno figu­
ruje w spisie kandydatów. Zapobiegliwsi 
rodzice zgłaszają kandydatów swoich sy­
nów do Eton zazwyczaj na kilka tygodni 
po wpisaniu ich do ksiąg metrykalnych. 
Tak więc. 

figurują Już niemowlęta w listach zgłoszeń 
tego zakładu. 

Kandydaci przyjęci mają 13 lat i pozosta­
jll w Elon do 18 roku życia. Ale, co jest 
bardzo charakterystyczne, egzamin dojrza­
łości, który uprawnia d owpisu na uniwer­
sytet zdają uczniowie licząc dopiero 16 lat. 
Po maturze pozostają zatem jeszcze dwa 
lata w Eton. 

Dość oryginalnie wygląda 

tradycyjny strój wychowanków 
Eton College. 

Długie czarne surduty, ciemne spodnie w 
paski, a na głowie cylinder. Wyobrazić so­
bie można zastęp l3-letnich uczniaków z 
cylinderkami na głowie. Widok taki mote 
wprawdzie wywołać rozmaite komentarze, 
ale trudno - cylinder musi być, a to pod 
grozą przykrych konsekwencyj, wynikają­
cych z przymusu. 

Uczniowie mają swój klub, do którego 
należą jednak tylko bardzo nieliczni. Klub 
ma charakter ekskluzywny. Członkowie 
klubu mogą nosić spodnie koloru siwawe­
go, kołnierz płaszcza wyłotony, a parasol 
zwinięty, gdy inni uczniowie muszą mieć 
kołnierz płaszcza stojący, spodnie szare w 
paski, a parasol nie zwinięty. Oryginalne! 
~ieprawdaż? 

W Eton, podobnie jak w bardzo wielu 
innych angielskich szkołach średnich 

utrzymała się tradycyjna kara chłosty. 

Wykonawcami sa, chłopcy, sprawujący 
nacl7.ór nad kolegami w pensjonatach. To 
rodzaj naszych "wójtów klasowych". 

Karę chłosty wymierza się trzciną. 
Członkowie klubu w siwych spodniach 

m "ają też sami prawo przetrzepać skórę 
każdemu, który na ulicy zostanie przyła-

pany na swawoli, np. na grze w piłkę noż­
ną za pomocą kamyków. 

Ciężkie wykroczenia uczniowskie roz­
patruje zarząd pedagogiczny kolegium e­
tońskiego, który zazwyczaj wymierza ka­
rę chłosty za pomocą rózgi brzozowej. Od­
nośny rachunek otrzymują rodzice młodo­
cianego delikwenta, gdy t koszt rózgi wy­
nosi 2% szylinga. 

Po Jednorazowym 'użyciu rózgę się 
odkłada. 

Wvpra 

Egzekucja rózgowa odbywa się przy 
drzwiach zamkniętych. "Delikwent" wy­
stępuje oczywiście bez tradycyjnego cylin­
derka. 

Wszelkie cygaństwa zadaniowe, szmu­
giel karteczel" podpowiadanie itp. "zbrod­
nie" szkolne są jak najsurowiej wzbronio­
ne. Sprawców czekają surowe kary. 

Ale mimo takich "cieni". ilet tu świa­
teł, jaka 

mila atmosfera prawdziwie studencka. 

Eton trzeba przeżyć, aby go poznać. To 
wysoka nobilitacja w szlachetnym pojęciu. 
Toteż w życiorysie niemal każdego wybit­
nego męża stanu, czy polityka Wielkiej 
Brytanii często natrafia się na wymowny 
szczegół: "ukończył kolegium w Eton", a 
następnie, M jest absolwentem uniwersy­
tetu w Oxfordzie lub w Cambridge. 

Dziwne kwalifikacje intelektualne wład­
ców świata - a jednak kwalifikacje nie­
pospolite! 

a na dno morza 
Profesor Piccard zam ierza za'puścić się na głębokość 5000 m pod wodę 

Profesor Piccard, sławny ze swego lo­
tu do stratosfery, zajmuje się od dłuższe­
go czasu konstrukcją aparatu, przy pomo­
cy którego zamierza zapuścić się w kie­
runku przeciwnym, mianowicie 

w największe głębie morskie. 

Aparat głębokomorski Piccarda pływać Towarzyszyć mu będzie zoolog. Obaj ucz&­
będzie na cylindrze, napełnionym olejem I ni zamierzają pozostać 24 godziny pod wo­
ziemnym, który jak wiadomo, ltejszy jest dl\. Gondola wyposażona będzie oczywi­
od wody. Metal, mający stawiać opór 01- ście w najnowocześniejsze urządzenia 1 
brzymiemu ciśnieniu, panującemu w głę- aparaty. Nie zabraknie tam także radio­
biach morskich oraz szkło na okna wy- stacji nadawczo-odbiorczej, za pomocą 
próbowane zostały w licznych doświad- której uczeni pozostawać będą w stałym 

"Belgijski Fundusz Popierania Nauki" czeniach, które uzupełnione będl\ jeszcze kontakcie z towarzyszącym im na morzu 
przeznaczył poważne środki na zrealizo- doświadczeniami ze zwierzętami. Wszyst- statkiem. (KK) 
wanie zamierzanego przedsięwzięcia prof, kie te próby przeprowadzone będą na je-
Piccarda. Prace wstępne poczyniły tak da- ziorze Genewskim, w którego sąsiedztwie 
lekie postępy, że Piccard w najbliższym Piccard posiada willę, gdy sama 
czasie przystąpić zamierza do wykonania I ł bi ki dbę~"'-'" 
swego planu. Ma on nadziej ę, że osiągnie wyprawa w. ~ ę e mors e o 1Uó&OII .... 

głębokość 5000 m. w pobbzu wysp Kanaryjskich. 

Czar wz'osny 
w lasku 

wiedeńskim 

Zbrojenia w Sowietach 
Z Moskwy donoszą, te w zwj.f\,Zku z po­

działem komisariatu obrony na cztery od­
rębne komisariaty: 1) lotnictwa, 2) mary­
narki wojennej, 3) amunicji i 4) broni i 
sprzętu wojennego, kierownicy tych komi­
sariatów otrzymali polecenie nie liczenia 
się z wydatkami dla przyśpieszenia zbro­
jeń. Konieczność intensyfikacji zbrojeń u­
zasadniona jest olbrzymimi zbrojeniami 
Niemiec i .włoch oraz niemiecką polityke,. 

Niemcom brak górników 
\V zWIQ-zku z prowadzon~ ostatnio 

intel:"yfikacją wydobycia węgla, oka.­
załO się, że Niemcy odczuwają. orak 
okolo 50.00G wykwalifikowanych gór­
ników. Aby me sprowadzać górników 
z in11) ch krajów, Niemcy postanowUy 
w jeszcze większym stopniu niż do­
tychczas zracjonalizować wydobycie 
węgla i w ten sposób przy ograniczo­
nej ilości rąk roboczych zwiększyć 
produkcję dzienn~ do norm przewi­
dzianych w 4-letnim planie gospo­
darczym. 
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NASZA NOWELKA 

Dla kobiety 
- Rozumie się, ale rozproszyli się w I gdzie wiódł życie światowe, błyszczące, że chcą zaatakować posterunek. To z 

górach. A jakżeż chciałby ich pan tam którego echo pozostało mi ze wspólnych z zemsty. 
odszukać? nim stosunków. Później nagle znikł. Po- Granval wyszedł do ukrytego obok ma-

Oparł się o tarasowy parapet. Wskazal wiadano mi, że prosił o przydzielenie mu łego pokoiku. Wrócił po kilku sekundach. 
r1lką na poszarpane stoki, odcinające się służby w posterunku X... - Niech pan weźmie ten rewolwer -
ostro na jasnym tle nieba - i na dół - Nie spieszyłem się z zadaniem mu py- rzekł do mnie spokojnym głosem. - Mote 

Przedstawiłem się. Podniósł rękę do na wielkie, ciemne plamy wąwozów, ota- tania, które ciążyło mi na ustach: się przydać ... 
swego kepi. czających posterunek. - Nie będzie niedyskrecją, jeżeli zapy- Wyszedł na ścieżkę, wyeif:~ w skale, 

Witam! - Mwołał serdecznie. Chcia- - Piękne przystrojenie' - powiedzia- tam, co pana doprowadziło do podjęcia prowadząca. do podnó:ta fortu. 
łem powiedzieć kUka słów wytłumaczenia. łem, by przerwać ciszę. służby na tym posterunku? - ,Wezmę pa.na pod ramię - ta ściet-
Przerwał mi. Granyal podjął prawie szeptem: Uczynił jakiś nagły ruch i nic nie od- ka jest bardzo niebezpieczna. Boję się, 

- Nie ... proszę pana. Gościnność po- - Prawda? Bardzo pięknie... powiedział. Z trudnością wyobrażałem so- by pan nie potknął się o jakiś kamień. 
łudnia jest skromna. To ja właśnie je- .wśród nocy rozległa się głośna komen- bie, jakie mogło być życie tego oficera w Żywo zaraz dorzucił: 
stem zażenowany, it siłą rzeczy muszę pa.- da. Wzdrygna,łem się. Spostrzegł to na- tym malowniczym lecz opuszczonym kra- - Na czym Skończyliśmy nasze, rozmo-
na przyjmować tak skromnie... tychmiast, bo zaraz począł mnie uspoka- ju, samotne, - z 2 czy 3 podoficerami wę? Ach tak! Pytałem pana, czy nie spot-

Trzeba było aż piętnaście dni jazdy sa- jać. francuskimi. Od czasu do czasu tylko wi- kał pan przypadkiem niejakiej pani de 
mochodem przez niemożliwą pustkę, by - To jeden z podoficerów zwołuje lu- zyta kolegi lub turysty, zaprowadzonego Bence... To młoda kobieta ... 
dotrzeć do tego posterunku, umieszczone- dzi. Przedsięwziąłem środki ostrożności. tutaj chelpliwą legenda,. Granval przer- Poczułem, że ręka jego drżała. W tej 
go w jednym z najbardziej odległych za- Tak jest bezpieczniej, gdy t bandyci mogą wał moje rozmyślania: chwili w ciemności rozległ się gdzieś w 
kątków francuskiej Sahary. Nie żałowa- powrócić w ciąg;u ~ej nocy.. _ Mówiliśmy o Pary:tu _ rzekł. _ Po- dole huk strzału. Po nim nastąpiły dal-
łem jednak trudu; przybywszy po zacho- - C~y p~n SIę. IC~ obaWIa T wróćmy do tego, jeżeli pan pozwoli. Je- sze. 
dzie słońca moglem doskonale przypatrzeć - NIe, IDe ~~Ję Sl~... śli mię pamięć nie myli, opowiada.li mi Żołnierze tubylczy ustawieni byli za. 
się nieznanemu urokowi osady. pogrąż 0- Zaczął mówlc z SIlą, cedząc poszcze- kiedyś o panu Beronge'owie. Pan ich zna, małym murem i strzelali w ciemności. -
nej w niebieskawym mroku: Księ~ycowy gólne słowa: prawda? Granval wydał kilka krótkich rozkazów. 
świat nagich skał, chaos poszarpanych - Spodziewam ich się. Cót pan chce? _ Trochę. Strzelanina stała .się tywa. Jakiś ranny M-
gór i wąwozów. Otoczony wąskim pa- le~t to jedyny sposób walki. z bezczynno- W blasku lampy twarz Granvala przy- jęczał. 
smem palm wznosił się mały pagórek. Na ŚCIą, z nu.dą, k~óra nas gn~bl. brala dziwny wyraz. - Zna pan panią de Bence? - podjął 
szczycie stało kilka małych budynków: . ChW:(Clł mme ~od ~amIę. ., Chciał mówić, czułęm jednak, te słowa żywo spokojnym głosem. 
to posterunek. . - NIech pan .sIądzle - pOWIedZIał - grzęzły mu w gardle. Usiłowałem zwrócić - Tak - odrzekłem - znam ją, a ra-

Nu(l eszla noc. Wchodziłem na taras WIeczór. Jest długI: . rozmowę w innym kierunku: czej - znałem ... Umarła przed trzema mie-
budynku w towarzystwie porucznika Ż~łmerz przy.mósł kopcącą lampę l po- _ Ilu ludzi ma pan do swej dyspozycji siącami po krótkiej, nieznanej chorobie. 
GrD11\'al. 1'\a tle nieba zamajaczyły sy1- staWIł Ją n.a brz.egu okna. .. dla obrony posterunku? Kill,a strzałów oddanych tut koło nas 
wetki dwu umundurowanych rnechary- Po dtugIm mIlczenIU zapytał mme zme- Granval napewno nie usłyszał mego zmusiły mnie do przerwania zdania. 
s Łów - Tuaregów. Granval zapytał jedne- nacka. , . . pytania. Zbliżył się do mnie, położył rę- - Tak, ona umarła - podjąłem zno-
go z nich: - Czy pan rzeCZyWIścIe wraca z Pary- kę na mym ramieniu: wu - prawdopodobnie z jakiejś zgryzoty, 

- Nic nowego nie zaszło dzisiaj, Bra- ta? Jakiet wiar10mości mi pan przywozi? _ N' h' ... któr~j przyczyny nikt nie mógł wyjaśnić ... 
bim? Odpowiedziałem kilka historyjek, za u- . lec , m~ pan pOWIe ... NIe~h mI p~n Nle odpowiedział ani stowa. Klęczeli-

- Ludzie Dag Ghaliego są daleko. ważyłem jednak, że Gram'al nie zwracał ~~wle - mowl!. wolno, z waham:m -; Je- śmy za małym murem. Granyal klęczał 
Grulwal (IOrZllCił wzgardliwie: nil. nie najmniejszej UW!lgi. Po pewnej :oh tfat był PlzYJT?owany .u :Se~onge ów, chwilę nu swym miejscu, po czym powoli 
_ Nnjlcpiej zi'obią, jeżeli w ogóle nie chwili zada! mi dwa czy trzy pytania. na to.:... ~.?a pa~ ~na ~Ch przyJacIół.... wyprostował się. 

wró('f\... . temat sztuk, jil.kie graja, na Bulwarach, i lal< " rmel\t~~~ ch. • t, k ł . J Pr7.~rsunąl('m sir. no ni('go. 
Co tn się dzialo? Czyżby spodziewano na temat koncertów Irgo srr.onu. -. WI ,C mo. pan Sp? .ra 11 meJ... - GrRlwal! Co pnn robi I Niech pan 

" ię jul;: ; ('g'Oś nHpadu? Nie mogl em prze- R7.ucil{'m nań ukl'ndkiprt1 kill,a by- _ Tmlp' ~f1tl'7.ymaJo . mil Sl~ }la wargach. się sch~' li! 
Z\\ .\ ci ęzy6 i> iebi e, żeby nie zadać mu tego strych spojrzell. Oczy mial niebieskie, - Na .tfłl':1sle 1'02;l~ i.;ly "Ję kroju. Z n}roku wy- \Vok ót 11 il ~ 7.Dś\\i s 7.C 7.flh· kule. 
pyla.nia. głębokie, rozgorączkowane, rozjaśniające tontl SIE~ człOWiek. Był to podofIcer Fran- Tym razem ja zD.i ęczalem. 

- !\ie, odpo",iedział żywo. W c1ągu spokojTII\' twarz o rysach subtelnych i re- cuz'. " - Pan zwariowali Pan popełnia samo-
osta tni oj nocy zaszedł mały wypadek: - gularnych. Ile mógł mieć lat? Mo~e 25, -- Pame ~oruczn~ku, om są tam!... bójstwo. 
grupa ni ep Ll ilrawnych bandytów przed moie więcej. Wiedzialem t~' ]ko jedno, ~e Gl'anval mechętme rzekł: Chwyciłem go silnie ZR kolana i zmu-
", s chodem slollca z~atnkowala kilku. TU-I miał już za .sobą piękną zolni.~rską .prz~- - t! więc! Są tam już od wieczoral I silem do up~1(lku. 
aregó\\', pOjących WIelbłądy li stu dm. Tu szłoŚĆ. BawIł dwa lata w Syrll, gdZIe bIł Dużo Ich? Ohalit "ir. na mnie jak bezduszna ma-
już drugi ralo w cią.gu piętnastu dni. sifl jak lew w wa.lkach z Nehr-el-I{elbem. - Trudno powiedzieć. Widziałem ich, sa. Był nieżywy. 

- Zmusiliście ich .do ucieczka. Powróciwszy. do Francji osiadł w Paryżu, jak spuszczali się w dół ze skał. Zdaje się, (Tłumaczył z ang. L .. elm.\ 


